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Cona mnie] jeszcze 2 miesiące.

Górnicy angielscy 
opowiadają się za  dalszym  

strajkiem
LONDYN, 19.10. (AW ) Za

rządzony przez okręgową fede
rację górników plebiscyt w o- 
k*-ęgu węglowym Nottingham- 
shire gdzie niedawno 30 tys. 
górników powróciło do pracy, 
zakończył się zupełnem zwy
cięstwem radykalnych elemen
tów, które wypowiedziały się

przeciwko liman u strajku wę
glowego. Oczekują, iż znaczna 
część pracujących obecnie w 
tym okręgu górników porzuci 
ponownie pracę. Jest to Jalsze 
wzmocnienie pozycji strajkują
cych W kolach federacji twier
dzą, iż strajk węglowy potrwa 
jeszcze conajmniej 2 miesiące.

Pierwsze porozumienie
polsko-litewskie

O zw a lc z a c ie  banu  
d yw ersyjn ych

[A W ) .

Pierwszy śnieg...

Go srogie! zimy 
jeszcze dileko

m ów i PiM

Pierwszy śnieg, coprawda niezwykle 
wczesny, który pokrył dziś rano ulice 
Warszawy, zapowiedział przebycie zi
my.

Czy spadły świeżo smeg jest oslatccz 
ną zapowiedzią zimy?

Na to pytanie odpowiedział redak
cji „A R C " popularny „P im ":

—  Śnieg, który spadł ostatnio ma 
charakter przejściowy. Pokrywa śnie
gowa zniknie jeszcze kilkakrotnie, za
nim się ostatecznie ustali.

I

W IL N O , 19.10. (A W ). W
związku z częstemi napadami 
hand dywersyjnych na pograni
czu polskiem z Litwą od stro
ny kowieńskiej, polskie władze 
policyjne oraz organy straży 
pogranicznej weszły w porozu 
mienie z litewskiemi władzami 
policyjnemi dla obustronnego 
przeciwdziałania dywersjom na 
pogianiczu polsto  - litewskim

Norwegia chce 
pić

G lo so w a n ie  nad  
prohibicją

OSLO, 19. 10. (A. T. EJ). Wy* 
Tuk; referendum w sprawie pro* 
h ibici jeszcze nie są pewne. Re* 
zultaty wczorajszego glosowania 
zostały jednakże już w znacznej 
części obliczone.

Do godz. fi rano stwierdzono, 
że zwolennicy prohibicji stracili 
w porównaniu z glosowaniem 
1^18 roku 48.861 gtosow.

prohibicji zysKaliPrzeciwnicy 
130.762.

Sow iety zbroją się na 
qranlrv zachodniej

O rganizują sp ec ja ln e  ok ręgi w o je n n e

i i

«<

przybył z A m eryki do W arsza
w y, aby zapow iedzieć wizytą 
500 weteranów w ojny eu ropej

skiej.

Ptak' polskie 
w Finlandii

HELSINGFORS, 19.10. (P. 
A. T ) Z nkazjj przybycia tu lot
ników polskich z pułkown;k;em 
Rayskim na czele, prasa finlan
dzka zamieszcza obszerne arty
kuły, poświęcone pułkownikowi 
Rayskiemu i kpt. Orlińskiemu

w „natyszee“ RcsJI

RYGA, 19.10 —  Tel wł. — 
Ostatnio zostały bardzo znacznie 
wzmocnione garnizony na za
chodzie Rosji, to znaczy na gra

nicy polsko-sowieckiej. W  związ
ku z tem stworzono w ostatnich 
dniach specjalny białoruski o - 
kręg wojenny

Cmerykcnscy ZifPńs tu.
LONDYN. 19.10. (P.A.T.) -  

„lim es" donosi z New Yorku, że 
bandyci rozbili w jednej z fa
bryk w Chicago pięć skrzyń, za- 
wieraiących platyrę i djamenty, 
i zrabowali tych kosztowności na 
sumę 100 tysięcy funtów szterlin 
gów

rrzy ulicy Chłodnej przychwycono
„bibułę1*

W  wyniku już od
czasu prowadzonego

dłuższego
śledztwa,

policja polityczna zdołała w so* 
botę v.'ieczorcm „nakryć* w mie* 
szkaniu niejakiego Edmunda Or* 
łowskiego (Chłodna 66) wielki 
sKłaa bibuły komunistycznej. 
Przy rewizji znaleziono około 150 
klg. druków agitacyjnych, przy* 
gotowanych do wysyłki oraz kil* 
kadziesiąt odlewów gotowych do 
druku.

Właściciel mieszkania zuolal 
zbiec. M ateriał rzeczowy prze* 
kazano policji politycznej, a za 
zbiegiem rozesłano listy gończe.

Dalsze śledztwo w toku.
V zw lązku z ujawnionym kol* 

portarzem hiouly komunistycz* 
nej w dniu 14 i 16 b. m., władze 
bezpieczeństwa publicznego m 
V\ locławka, na skutek poufnych 
informacji przeprowadziły rew i* 
zję w m ieszkanu niejakiego 
Władysława Zalewsk:ego we 
Włocławku (Długa nr. 67), gdzie

znaleziono 5 sztuk odezw- o tre* 
ści komunistycznej, wydanych o* 
statiiio.

W wyniku dalszego dochodzę* 
nia dokonano osobistej rewizji u 
miejscowego działacza homuni* 
stycznego, Stefana Przybyszcw* 
skiego przy ul. Łęckiej nr. 19. W  
fabryce podczas pracy znalezio* 
no przy Przy byszewskim bian* 
kiety listów zaadresowanych do 
Sejmu i Rządu z żądaniem amne* 
stji dla więźniów politycznych. 
Listy te były wydane przez mię* 
dz\partvjny sekretarjat. Nadto 
znaleziono broszurę p. t. ,,N:cza* 
leżna partja chłopska" oraz — 
drugą broszurę p. t. „Wilcze gar* 
dła“ i wreszcie dwa egzemplarze 
nr. 3 i 5 czasopisma komunisty* 
cznego p. t. „Niezależny oracz".

W  mieszkaniu Przybyszewskie* 
go znaleziono również pisma o 
treści antypaństwowej.

Obu działaczy komunistycz* 
nych aresztowano

Biorą się zo łby
PAR SfŻ, 19.10. (A .T .E .). W crorai 

na wiecu, podczas ktorego miał prze
mawiać poseł socjalistyczny Leon 
Blum, doszło do burzliwego starcia 
pomiędzy socjalistami a komunistami 
Komuniści nie chcieli dopuścić do gło
su Bluma, przeszkadzjąc mu hałasem , 
krzykam i i rzucaniem  rozm a itych  przed  
m iotów  na trybun ę, Na sali wywiązał 
się cały szereg b ó je k  pomiędzy uczest
nikami u icc u .  które w 1 ońcu zam ien iły  
się w ogólna b ija tykę .

P o lic ji udało sie op różn ić  s o l f  d o 
p iero  por' trzygod zin n ych  usiłow aniach.

Dziś o godz. 13 pan Prezy
dent Rzeczypospolitej przyjął 
Komisarza Rządu na m. st. 
Warszawę p. W ł. Jaroszewicza.

M O S K W A , 19.10 (A . W  } —
W  centralnych gubem jach R osji 
spadły olbrzymie śniegi. Zaspy  
śnieżne, ogromne zw łaszcza w o - 
kolicach M oskw y, pokryły nie
które miejscowości warstw? gru
bości przeszło 2  metrów. K om u
nikacje łelcfoniczna i telegraficz  
na jest częściowo przerwana 
Przerwa istnmje także w ruchu 
kolejow ym . Z  M oskw y wysłani ( 
zostali w  znacznej liczbie robot
nicy dla usunęcia śniegu z linji 
kolejowych.

zima 0 Zakopanem
W szę d zie  już śn ie g ...

ZAKOPANE, 19.10 (A.W  ). 
W czoraj w południe zaozał pa
dać w Zakopanem smeg. Z przer
wami opad śniegu trwał do póź
na w nocy. W  górach śnieg leży  
już od 12 -go b. m.

nie moną nalsteć do zarządów 
s p ó ł e k  a k c ^ n y c h

W  sferach rządoy/ych opra
cowuje się projekt rozporzą
dzenia p, Prezydenta R zeczy 
pospolitej, w sprawie udziału  
posłów  i senatorów  w zarzą
dach spółek i tow arzystw  ak 
cyjnych.

Projekt idzie m iędzy innymi 
w kierunku stanow czego zaka
zu piastowania przez posłów  i 
senatorów  stanowisk w zarzą
dach spółek i tow arzystw  ak-

Proces o pptotortopnle RoM
Otw arcie rozp raw y

Zainteresowanie sensacyjnym 
procesem (patrz str, 5) ściągnę
ło tłumy publiczności, przewa
żnie kobiet.

Wzmocnione posterunki poli- 
cj zmuszone są utrudn lać do
stęp do zatłoczonej sali.

Na sali samej panuje chłod
ne milczenie, wobec dowodów

rzeczow ych, części zw łok za 
bitej. U łożono je w szafce cyn
kow e1 o wierzchu i przedniej 
ściance szklanych, co szczelnie  
zasłonięto przed okiem publi
czności.

Wewmątrz zm ontow ano w ca
łość podług szkieletu różne czę 
ści rozkaw ałkow anego trupa.

Proces o nadużycie w marynarce
Ósmy dzień rozpraw

—  C zy pan pożyczał pienią
dze od kom. B artoszew icza? —  
pyta przew odniczący oskarż, 
kom. M ohuczego?

—  T ak, ja sam go o pożyczkę  
prosiłem , obecnie jeszcze je
stem  wm ien około 80U złotych.

Osk por. W o yd e , szef w y 
działu rachunkow ego nie przy
znaje się do winy, na wezwanie

Bartoszewicza, wprawdzie nie 
brał u d /iaiu  w najadach nad o- 
gólneir.i normami zam ów ień  
lecz podpisał gotow y protokoł 
takich narad.

—  M yślałem  —  m ów i —  że 
zasady zam ów ień będą jeszcze  
zatwierdzone przez D eparta
ment X

cyjnych, których podstaw ą jest 
dzierżaw iony m ajątek skarbu  
państwa.

N a rynku akcyjnym stanów* 
czo brak klijentów, tych z go* 
tówką, co cheiel.by kupić, no i 
tych, co ukrywają towar do lep* 
szych czasów. A le handlujący, 
co opłacają patenty, lub... wcale 
bez patentów, a z tego handlu 
żyją, mają trochę wolnego „ma* 
terjalu", \< ięc robią ruch miedzy 
sobą.

O broty tc jednak nie mają so* 
lidnej podstawy szukającego lo* 
katy kapitału. Stąd chwicjr.ośc, 
zależna od pogłosek, pokątnych 
wiadomości i t. p

W czoraj po giełdzie było sła* 
bo, dziś znów mocniej.

M iędzy innemi płacono: Bank 
1’olski 80 Dyskontow y 8 Ilandlo* 
wy 3,35, Starachowice 1.85, Rudz* 
ki 1.17, M odrzejów 3.35, Ostro* 
wiec 7 15, Lilpopy ló.50, Żyrar* 
dów 12, Cukier 2.70, W ęgiel
75.25.

Urzędowy kurs dolara bez 
zmiany gotówka i dewizy zł. 9.

Na prywatnym rynku Maluto* 
wym tendencja w dalszym cią* 
gu słaba. Kurs dolara 9.05 do
9.05.25.

Ruble złote 4.82.

A
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P O  Z J E zD Z lE  P P S .

Zakończony w dniu w czoraj
szym  zjazd R ady N aczelnej 
P P. S. dowiodi raz jaszcze 
wielkich w p ływ ów  tych żyw io 
łów w partji, które w suoim  cza
sie doprow adziły do czynnego  
poparcia przez nią przewrotu  
m ajowego, a dziś również stoją  
na stanounshu ścislrgo w sp ół
działania z polityką marsz. P ił
sudskiego W brew  pew nym  ten- 
aencjom . Ruda Naczelna nietyl- 
ko nie potępiła wstąpienia pos. 
M  orać zew  skiego do rządu, ale 
nawet nie zgodziła sie na złoże
nie przez niego mandatu, choć 
on sam, obejm ując stanowisko 
ministra, sw ój mandat poselski 
oddał do d ysp ozycji partji. Z  te- 
mi nastroiami łączy się też za
pew ne okoliczność, że w uchwa
lonych rezolucjach sym patję dla 
„ dem okracji“ wyrażono laczej 
w tak zwanych w gramatyce 
„zdaniach pobocznych", a na 
czoło zasług rządu poprzednie
go i obecnego wysunięto „o czy 
szczenie w ojska, skarbu, oświa
ty i administracji",

W  prawdzie także w czorajsze  
rezolucje P P S .  nie w ypow ia
dają się ani za rządem, ani p rze
ciw rządowi, sa formułą kom 
promisową usiłującą pogodzić 
sprzeczne meruz poglądy i dą
żenia. Życie jednak coraz bar
dziej domagać sie będzie stano
wisk jasnych, określonych i 
w szystkie stronnictwa, szukają
ce poparcia opinji, na stanowi
ska takie prędzej czy później 
zdobyć sie bedą musiały. Pa
m iętajm y, ze mc w tym  stopniu 
nie przyczyniło się do poniżenia 
u nas parlamentaryzmu, co zbyt  
„sprytna taktyka ugrupowań 
sejtifouyrhia  < pragnących być  
jednocześnie stronnictwami i o - 
pozycyjn em i i rządowemu

Nie ijetfzie Niemiec 
p!ut nom id ta orz
Dziś wieczorem o godz. 8-oi 

odbędzie się w sali Muzeum 
Przemysłu i Rolnictwa wielki 
wiec. zwołany przez Związek 
obrory kresów wschodnich 

W iecowi przewodniczy p 
prez. sen, Baliński.

Szereg wybitnych działaczy 
społecznych i politycznych 
przedstawi wyczerpująco los 
naszych braci w Niemczech, po- 
czem nastąpi omówienie walki 
z germamzacyjnemi zakusami 
rządu pruskiego wobec mniej
szości polskiej.

Inicjatywa tej walki ze stro
ny Związku obrony kresów za
chodnich, powinna porwać za 
sobą jaknaiszersze warstwy pra 
wdziwycb pati jotów.

Pomyślmy, że przeciwko na
szej jednej słabej organizacji, 
stoi 10 potężnych, germańskich 
związków.

•„0 Japcnj 
i stosunkach handlouiysli

'  • i >•

Na powyższy temat p. min, 
Patek, nasz b. poseł w Tokjo, 
wygłosi odczyt w siedzibie Sto
warzyszenia Kupców Polskich 
(Szkolna 10) w środę dn. 20 b. 
m. o godz. 8-ej wieczorem 

Wstęp wolny dla członkow i 
gości.

W  Wiedniu inaczej...

Praw dziw a i celowa w alka 
z  brakiem m ie szkał

WIEDEŃ, 19. 10. (A  W ). — 
Gmua m Wiednia przystąpiła 
do budowy 50.000 mieszkań, 
które mają być zużyte na likwi

dację kryzysu mieszkań.uwego. 
Na bud<rwę tę przenaczona zo
stała suma 90 miljonów szylin
gów

P rze ję ty „g ryp s”  w yd a ł 
zbrodniarza

Po pięciu latach b ezow ocn ych  p oszu k iw ań

Od dłuższego iuż czasu w 
więzieniu w Łęczycy przebywa 
bandyta Kotkowski. Ostatnio 
Kotkowski usiłował nielegalnie 
korespondować z żoną. Na 
szczęście „gryps" przejęto, 
przyczem wyszła na jaw histo- 
rja, z którą od lat pięciu, poli
cja nie mogła sobie Doradzić.

Oto w roku 1921 czterech 
bandytów, dokonało napadu na 
dom pewnego włościanina w .Je
ziornie. Łupem bandytów pa
dła Większa gotówka i koszto- 
wrości, a wśród nich pierścień 
z brylantem Trzech napastni

ków zdołano uiąć, jeden zas 
zbiegł i, jak to mówią, „wpadł 
jak kamień w wodę".

W przytrzymanym , grypsie" 
Kotkowski pisze do żony, aby 
sprzedała „pierścień z brylan
tem, który zrobił w Jeziornie". 
Okazuje się, że czwartym 
sprawcą napadu w Jeziornie, 
był bandyta Kotkowski.

Po porozumieniu się z policją 
warzawska, Kotkowskiego 
przekazano do dyspozycji pro
kurator? okręgu warszawskie
go-

Przykrość w  rodzinie
Jeden z filozofów wscho

dnich, zanim rozpoczął karierę 
myśliciela, starał się w młodo
ści zapoznać z każdym zawo
dem, poznać jego dole i niedole. 
Każdemu zawodowi poświęcał 
się ów mędrzec z przeciągu 3-ch 
miesięcy

—  Czy byłeś uczony starcze 
również i żebrakiem? —  zapy
tali go raz uczniowi' .

—  Byłem, ale tylko przez ty
dzień. jeżeli pozostałbym n;m 
dłużej, nigdy nie miałbym siły 
porzucić dziadów skiego rzemio
sła.

Rzeczywiście, rzemiosło dzia
dowskie pomada tajemniczą moc 
przyciąga jącą, która działa nie
odparcie na niektórych osobni
ków.

Nic tędy dziwnego, że p, k

właściciel kamienicy ra Pradze, 
wzgardził powabami filisterskie- 
go żywota, przywdział torbę i 
ująwszy kij żebraczy, poszedł 
szukać „wrażeń" i łatwego gro
sza. One^daj zawitał ów szla
chetny starzec do pewnego mie
szkania, gdzie zwabiły go od
głosy uczty imieninowej. Jakież 
było jego zdziwienie, gdy za 
stołem biesiadniczym ujrzał 
swmją córkę p, X , dla której mi
łe przyzwyczajenie qjca było 
tragedją życiową. Próżne były 
wykręty i namiętna gestykula
cja, zapomocą której p X 
chciał udać głuchoniemego.

Członkowie rodziny poracho
wali mu żebra i spuścili ze 
schodów.

Poszedł więc dalej. Niech mu 
torba lekką będzie.

Psie figle p.M fes/kowskiego
Z ak oń czą  się  w  sąd zie

Kłoż w W ; .rszawic nie zna ulicy 
Paryiowskiej. Cichy ten zakątek nie 
obf.tuje nigdy w większe awantury, 
to też wczoraj wieczorem mieszkańcy 
domu nr. 1 orzy tej ulicy zostali dziw
nie zaskoczeni brzękiem ttukących się 
szyb

Co się stało? Co sie stało?

Administratorem wzmiankowanego 
domu :est niejaki pan Franciszek 
Brzoza, z racji też swego odpowiedzial
nego stanowiska za,muje na trzeciem 
piętrze mieszkanie w oficynie.

Traf zdarzył, że vis a vis mieszkania 
p. Brzozy i okno w okno z nim za
mieszkuje p Jan Mieszkowski. loka
tor, jak to mówią oporny.

Rzecz prosta, że na tle piatniczem 
pomiędzy p. Mieczkowskim a admini
stratorem domu dochodzić musi do
przykrych scysji, skutkiem czego pa
nowie ci poprostu się wzajemnie nie 
znoszą. Wczoraj p. Mieszkowski po 
stanowił ostatecznie zadokumentować 
swój nieprzyjazny nastrój w stosunku 
do p. Brzozy i zrobić coś takiego, że 
by jego adwersarza, jak to mówią 
„szlak trafił".

Asumpt do nieprzyjaznego wystą
pienia dała rzecz pozornie nieduża. 
Oto p. Mieszkowska będąc w mieście 
zakupiła pewną ilość gumy, którą po
łożyła na stole. Guma ta nasunęła p 
p. Mieszkawskiemu reileksje z czasów 
szkolnych.

—  A  gdyby go tak trzepnąć z pro-

bec czego p. Mieszkowski ze świeżo 
nabytej gumy urządził sobie niewiel
ką procę i w chwili gdy p Brzoza sie 
dział przy oknie i czytał książkę strze
li! prosto w jego okna.

Brzdęk... i posypały się szyby
6-ty koruirarjat policji państwowej 

zajście opisał w rzewnym protokóle, a 
nad sama sprawa w najbliższym czasie 
głowić się będzie sędzia pokoju.

Od pomysłu dc czynu niedaleko, wo-

Co się dzieje 
tej tfarszsrjiie

—  Przy ul. Poznańskiej nr. 7 
z okna mieszkania rodziców 
swych z wysokości 2 piętra 
wyskoczyła w celu pozhawie- 
nia się życia 19-letma Ita Gold- 
kornówna, córka właściciela 
składu mąki. Nieszczęśliwa zła
mała lewą nuge i potłukła się 
ogólnie. Pogotowie przewiozło 
desperatke do szpitala D zie
ciątka Jezus. Przyczyna targ
nięcia się na życie —  zawód 
miłosny.

—  Wiktor Śniechowski, lal 
14, uczeń szkoły technicznej w 
Warszawie, Zbigniew Jastrzęb
ską lat 16 i W acław Brzostow
ski, lat 1 7 wszyscy zamieszkali 
we ws Wiśniewie pod Warsza
wą, dnia 15 b m uciekli po 
wspólnej naradzie od swych 
lodziców.

Biali goście 
spadają z nieba

Dziś o godz, 7 i pół rano za
witał do ras pierwszy zwiastun 
zimy, biały śnieg.

Fsłszpe fikejs
Dzisiejsza prasa poranna do

niosła o przyaresztowanm szaj
ki fałszerzy akcji w hotelu 
„Victoria” .

Musimy nadmienię tutaj, nie 
wdając się w szczegóły tej afe
ry, że o całej tej sprawie dono
siliśmy już w dn. 23 września r. 
b, to jest przeszło trzy tygodnie 
temu.

P o ża r
Dziś rano w składzie paszy 

Zalda przy ul. Targowej wynikł 
pożar.

Straż pożarna na szczęśrY o- 
gień ugasiła.

Ostrożnie z ogmem

Zasisbnfgfl i
— Wczoraj o godz 9 i p o ł  wiecz 

na klatce schodowej domu nr. 32 przy 
ulicy Pańskiej zasłabł nagle mężrzy 
zna niewiadomego nazwiska, dość 
przyzwoicie ubrany, lat przypuszczal
nie 42, którego w stanie ciężkim od
wieziono do szpitala Dzieciątka Jezus 
Przyczyna zas.abn-ęcia i nazwiska 
chorego nie ustalone.

—  Wczoraj w południe przy uli*y 
Ząbkowskiej na terytorium domu Nr. 
48 przy ulicy Znbkowskiej zmaria na
gle 30-lctma Katarzyna Miczyńska, 
której zwłoki przewieziono do pro
sektorium. Tajemniczym tym zgonem 
zajęły się władz* śledcze i i ądowe.

spz Dzis o, godz 5 i poł r inę> z nie
wiadomej przyczynv zasłabł nagle 
pized domem nr. 130 przy ulicy M ar- 
sza’ huwstiej Marjan Burjusz, ram. 
Marszałkowska 60. O

fnieg \\ olkoliol
Od śniegu nikł się nie upił, mówi 

siarę przysłowie oerskie. Aksji mat 
len, oozornie słuszny, został jednak 
dzisaj rano ooważnie zakwestionowa
ny przez p Dvmitra Jochmana (Fre
ta 19).

Nowoczesny ten samozwaniec, gen- 
telman bez określonego zajęcia, obu 
dził się dziś zrana ł spojrzał w okno.

Pierwszy śnieg. Cóż za cudowne ho
roskopy otwierają sie przed p. Dymi
trem. Trzeba powiem stwierdzić, że 
ambicją p Jochmana jest otwarcie bu
fetu na ślizgawce w Łobzowiance.

Muzyczka. Lód. Tłumy publirzności. 
Masę floty.

Ucieszy! się tedy serdecznie p. Joch- 
man i postanowił pierwszy śnieg god
nie uczcić. Zajrzał do szafy, wyciąg
ną! butelkę alembiku i wyrżną! sobie 
trzy większe i jedną wzmocnioną po- 
czem wybrał się na spacer.

Trzeba trafu, że opodal mieszkania 
p Jochmana znajduje się apteka pod 
nr 22. gdzie jak w każdej zresztą ap
tece, figuruje na wystawie czerwona 
szklana kula. P, Jochman. któremu ra
dość i alkohol lekko zakręciły w gło
wie, natknął się w swojej wędrówce na 
tą aptekę. Spojrzał i o dziwo. Z czer 
wonej kuli wyzierała doń jakaś po
twornie wykręcona gęba i uśmiecha
ła się przyjemnie.

—  Ja cie nauczę —  wrzasnął p 
Jochman, odsądził się i wyrżnął „by
kiem" w szybę. Oczywiście szkło roz- 
prysnęło się wdrobny mak, raniąc p. 
Jochr.iana w głowy i więżąc go na 
dłuższą chwilę w swych objęciach.

Nadbiegi policjant, który po uwol
nieniu p. Jochmana z objęć wystawy, 
nie omieszkał o zajściu sj w '  proto
kół. Radosnego .gościa" opa.rzylo Po
gotowie,

DZISIEJSZE PISMAłCJTTiwn— —

P O R A N N E
DCtfOSZĄ U

Rada Naczelna P. P. S. powzię* 
la szereg politycznych uchwal, z 
których najważniejsza stwierdza, 
żc P, P. S. „zajmuje w stosunku 
do rządu marsz Piłsudskiego sta* 
nowisko rzeczowe" i wysuwa pot! 
adresem Rządu szereg żądań. W  
kołach politycznych wczorajsze 
uchwały Rady Naczelnej P. P. S. 
komentują się jako widoczne 
zbliżenie P. P, S. do rządu.

Kongres N . P. R. w Toruniu
uchwalił wyrazić uznanie i po» 
dziękowanie dla pracy klubu sej* 
aa owego N . P. IŁ i domagać się 
rozwiązania obecnego sejmu i se* 
nalu. D o komitetu W ykon*w * 
czego N . P. R. Kongres wybrał 
pp. Chądzyńskiego, mż. Janków* 
skiego. Popiela. Roguszczaka etc.

B. cesarz Wilhelm zaprosił do 
swej rezydencji holenderskiego 
ministra spraw wewnętrznych, z 
którym, według głosów prasy, o* 
mawiał możliwość opuszczenia 
1 łolandji.

Niebawem nastapi spotkanie 
Mussolinlcgo z Briandem, co 
przyczyni się do zupełnego od
prężenia stosunków wlosKofran* 
cuskich.

W ojna domowa w Chii och 
rozgorzała znowu w okolicach 
Szanghaju. Dzielnice europejskie 
w Szanghaju organizują własne 
oddziały ochotnicze

. . .  m --"  ii-.*.--

SkraWone owce
ałiótt! iiO fflłuśticiell

D rogą dyplom atyczną  

Z anom alii pogranicznych

W  roku b ie ż ą c y m  p ew n e j  
m g liste j nocy lip c o w e j sKrudzio*  
n o w  b a rd z o  sp rytn y  sp o so b  z  
hali na K a la tó w k a c h  o b o k  Ż a k o *  
p a n e g o  cale s ta d o  ow iec liczące  

34 s z tu k 1
P o c zą tk o w e  p oszu k iw a n ia  pro* 

w a d z o n e  przez p o sz k o d o w a n y c h  
g a z d ó w  z O b c z y  za r ó w n o  po 
stron ie  p o lsk ie j, ja k  i 
nie w y d a ły  z a J n y c h  rezultatów  
Przed kilku  d o p ie ro  d m a m  Z ja  
wił się w  Z a k o p a n e m  pew ien  
s ło w a k , za m ie sz k a ły  w e  w s i k o  
k aw ie  p ow ia tu  H ra J o jt , ktor> 
zaproponował p o s z k o d o w a n iu ,  
że za 100 złotych p o w ie , gd zie  
zni iduja się skradzione o w c e . 
Po tar ach i n a m o w a c n  udało su, 
w ,-d o sta ć  o d  s ło w a k a . ż< o w e ', 
z n a jd u ją  H ę «  g o sp o d a rn y  z A* 
g« w si. P o sz k o d o w a n i w raz z 
p o ste r u n k o w y m  z Z a k o p a n i ,* ?

uaali się p o  o d b ió r  o w . to na str o  
j ę  cze sk  Przy p o m o c y  e z c s k - .b  
ża n d a rm ó w  z d o ła n o  usta lić, z 
‘ k ra d zio n e  o w c e  z n a jd u ją  
isto tn ie  w k o k a w ie  i żc tam  U 
, , v n  ciosp od arzom  sfprzcdan  
za” b e z c e n  ju h asi z Hali G o ry  cz; 
k o w e j p o  stro m e  p o ls k i* j  
i „ y  s k r o ili  ow ce  i zagn ali ,e  d o  
C z e c h  przez Halę T o m a n o w ą
, - i (  zech ach  sprk a m ie n n t ą . M <■ e c na J
dali e /a  49 dzwonków owrza *

j « .  p s y  1
di o b n o s :c k .

Ż a n  la rm erja  cze sk a  kdebrąla 
sk ra d zio n e  o w c e , z k to r  ch 6  -a*  
-gryzion ych  r z e k o m o  p rze z  m c  

.l /w  icd /.ic .
O d e b ra n e  o w c e  z a trz y m a  io  w 

U r z ę d z ie  C m in n y m  Kokawie, 
g d zie  p o zo s taną aż. io wy J inn* 
ich w ła ścic ie lo m  w d ro d ze  d yp *o - 

m a ty c z n e j.

Juhasi, ,sp ra w cy  k r a d z ;c ż y , z o 
sta li a re szto w a n i w Z a k o p a n e m .



19.10 A B C  1926 Str 3 = s

0 poprawę bytu urzędników
Urzędnicy nie chcą naruszyć rów n ow agi bud żetu , a le  u w a ża ją , że  w  obecne]

sytuacji rząd m o ż e  im dać pod w yżk i

W kotach pracowników pań
stwowych —  ;ak nas poinformo
wał wybitny przedstawiciel u- 
rzędników —  z całą niecierpli
wością jest oczekiwana decyzja 
Rady Ministrów w sprawce 
podwyższenia płac tym praco
wnikom z końcem bieżącego 
roku i w roku następnym

Sytuacja materialna pracow- 
n:ków państwowych jest bar
dzo krytyczna, ze względu na 

•to, że place stanęły na wysoko
ści z dnia 1.12 1925 r., podczas, 
gdy w tym okresie czasu dro
żyzna wzrosła o przeszło 20 
p ioc. (około 23 proc.), i prze
jawia w dalszym ciągu tenden
cje zwyżkowe.

Pracownicy państwowi zda
ją sobie sprawę z konieczności 
utrzymania równowagi budże
towej i nie wkraczania na dro
gę inflacji ani nie obciążania 
świadczeń publiczno - społecz
nych, jednak rozumieją dokład
nie, że w ciągu roku bieżącego 
dokonały się równocześnie dwa 
procesy:

1. Obniżenie wartości płac 
pracowników państwowych i

2, Zmniejszenie wartości 
świadczeń społecznych na rzecz 
skarbu.

Ponieważ sytuacja gospodar-

KT? SIE JmTRTEGE 
FA tr? y w o  r a i E D z y ,

HirrH !!E 'IW Z E G A  x 
mumm  produktów

Kupując piwo Haberbusch  
i Schiełe, należy zwracać 
uwagę, aby na korku znaj
dował się w ypalony znak

Jeże li go niema, to tak to
war jak i etykieta są pod

robione
211

cza w ostamich czasach uległa 
pewnej poprawie, podkreślanej 
bardzo silnie przez Rząd w ofi- 
cjalnem wydawnictwie p. pre
mjera, przeto pracownicy pań
stwowi uważają, że przyszedł 
noment, w którym 'ch kata

strofalne położenie materjalne 
może ulec zmianie. Zdaniem o- 
pinji tych kół istnieją obiekty
wne warunki do załatwienia lej

sprawy bez szkody dla budże
tu Państwa i stosunków gospo
darczych w społeczeństwie.

Ze względu na silne objawy 
tego kryzysu i na silną pre^ę 
z różnych kół pracowniczych 
jest już omawiana myśl użycia 
bardziej energicznych środków 
na wypadek gdyby te minimalne 
postulaty przez Rząd nie zosta
ły uwzględnione.

Wycieczka 500 w eteranów  
amerykańskich

P. Jan K ostrubało  
redaktor D tlennika C h icagow sk iego w  W a rsza w ie

W Warszawie baw, p. Jan 
Kostrubało, redaktor „Dzienni
ka Chicagowskiego", wicepre
zes Stowarzyszeni !. Weteranów 
Armji Polskiej w Ameryce, or
ganizacji, do której należą 
przedstawiciele zarówno kor
pusu oficerskiego jak i szere
gowcy wszystkich formacyj 
wciskowych, które brały udział 
w walce o niepodległość Pol
ski. Prezesem organizacji jest 
p. ppulk. T Starzyński Orga
nizacja liczy 7000 członków i 
wydaje czwarty rok własny 
miesięcznik ,Weteran", o na
kładzie 12.000 egzemplarzy.

Celem przejazdu p. hostru- 
hały do Warszawy jest zorga
nizowanie w kraju komitetów, 
które będą miały za zadanie 
przyjęcie wywieczki. Główny 
Komitet powstanie w Warsza
wie.

W  w ycieczce w eźm ie udział 
około 150 w eteranów , 350 sym 
patyków  Stow ., m iedzy innemi 
przybędzie z w ycieczką am ery
kański generał G ibbs, odzna
czony krzyżem  „Polonja R esti- 
t a " .

W ycieczk a  wyruszy z U. S. 
A 25 czerw ca 1027 r., udając 
sie na objazd po Polsce, celem  
zakładania lokalnych kom ite
tów  przyjęi w ycieczki. P. K o - 
trubało zabawi przez czas 

dłuższy w Kuligach na P om o

rzu pod Toruniem, w ośmiuset- 
morgowym majątku Stow. W e
teranów. Stow. postawiło sol ić 
ca zadanie doprowadzić mają
tek do poziomu wzorowej fer
my. Kuligi organizują obecnie 
własną mleczarnię oraz hodo
wlę rasowego bydła.

P. Kostrubało przywiózł ze 
soba z Ameryki, jako dar od 
tamtejszej kulonji polskiej 1000 
doi. na budowę domu dla inwa
lidów w Warszawie.

Pierwszeństwo 
rezerwistów

przy za jm o w a n iu  p osad

II W icem inister Spraw W o j 
skowych, gen. bryg. Fabrycy po
lecił —  jak się dowiaduje 
..A B C  ‘ —  przyjm ować na w ol
ne etaty, przewidziane dla c y 
wilnych sił pomocniczych i niż
szych funkcjonar jtiszów pań
stwowych —  przedewszy stkicm  
i z reguły tylko b. wojskowych  
arrrji polsk-ej, zwłaszcza ofice
rów i podoficerów rezerwy.

Jest to jeden z pierwszych e- 
tapów szerokiej akcji, jaka za
mierza wszcząć M . S. W ojsk , 
celem ulżenia doli, pozostają
cym bez pracy b. wojskowym  
armji polskiej.

Zabójstwo w Biłgoraju

Kapitrsn strzela 
do stojącego na baczność 

sierżanta
Biłgoraj, 17 października.

Tragiczny wypadek zdarzy! 
się 15 października b. r. w Bił
goraju wojew. Lubelskiego. Do 
tego miasteczka przybył w 
przeddzień z Lublina, kapitan 
W. P„ Dobrzański. W ieczór
14.10 spędził u znajomych, za»
15.10 rano przybył do lokalu P. 
K. U. i, zapytawszy komendan
ta, czy pracuje w Komendzie 
sierżant Jaworski, prosił o we
zwanie go, gdyż chce z nim po
rozmawiać. K:edy sierż. Ja
worski wszedł i stanął przed 
kapitanem w pozycji na bacz
ność, kapitan zadał mu jakieś 
pytanie, a następnie w yjął re
w olw er i strzałem  w serce po
łożył sierż. Jaw orskiego na 
miejscu.

Po strzale oddał kapitan D 
lew olw er. Po w ypadku spokoj- 
r.ie oświ idczył, że przyczyną 
jego czynu była znajomość
sierż. Jaworskiego z żoną ka
pitana Dobrzańskiego, kiedy je
szcze była panną.

Sierż. B olesław  Jaworski o- 
sierocił żone i dwoje dzieci 
Dawniej był nauczycielem  szko 
ły pow szechnej, następnie
wstąpił do w ojska, pracując ©- 
statnio w Kom endzie Uzupeł
nień w Biłgoraju Towarzyski, 
inteligentny i ruchbwy. był 
wraz z żoną, duszą mieiscowe- 
go zespołu am atorsko -  teatral
nego i cieszył się powszechną 
sympatją-

Uiiiis wita entuzjastycznie i Pierwsze fliędzynarodowe
kpt. Orlifiebego

W IL N O . 19.10. —  Tel. wl — 
Wczoraj o godzinie 19.40 przy
był do Wilna kapitan Orliński. 
O godzinie 19.30 w sali Reduty 
odbył się odczyt kapitana Orliń
skiego o jego bohaterskim locie. 
Publiczność entuzjastycznie o- 
klaskiwała prelegenta. O godz. 
21-ej odbył sie bankiet ku czci 
kpt Orlińskiego w hołelu Geor- 
gc‘a, na którym obecni byli, wo- 
jowoda Raczkiewicz, prezes L
0. P P p Białas, mec Szycz- 
kowski, gen. Kubin, ks, biskup 
Bandurski. pan Sumorowa i wio
le innych osób.

W  nader miłym nastroju, ban
kiet przeciągną! się do późna. 
Organizacja przyjęcia, dzięki u- 
silnej pracy sekretarza general
nego L O. P. P. p. Romera zna
komita. 21 b. m. kpt. Orliński 
w-yjeżdża do Lodzi.

zawody konne w Warszawie
Międzynarodowe zaw ody kon

ne, w których nasi iczdżcy od 
kilku lat tak chlubny bim ą « -  
dział —  wysunęły ze wszech  
miar aktualną potrzebę zorgani
zowania w roku przyszłym  mię
dzynarodowych zawodów w  
Polsce

Sprawą ta gorąco zaintereso
wał sie Pan Prezydent, który na 
wypadek dojścia imprezy do 
skutku, obiecał zezwolić na u- 
rządzenie toru obok Pomarań
czam i w Łazienkach

Jak się dowiaduje „ABC“ —  
został już zorganizowany Komi
tet W ykonaw czy M iędzynarodo
wych Zawodów Konnych w  
W arszaw ie, który odbył iuż ied- 
no posiedzenie na Zaniku w G a 
binecie W ojskow ym  Prezyden
ta Rzeczypospolitej,

B O L E S Ł A W  O R L IŃ S K I. 2 1 )

Przedruk zastrzeżony.
C op yrigh t b y  „A B C  . W arszaw i

Eó] lat Siirp̂-faiiiB-lSlarwa
Godziny popołudnicwe spędziliśmy w Poselstwie 

K olonja polska, bardzo nieliczna, lecz ogromnie sym 
patyczna postanowiła równi z nas obdarzyć, Otrzym a- 
iSłtiy w i pominku artystycznie wykonane porcelano

we japońskie wazy z odpowiednimi napisami,
Z upominków, w Japonji otrzymanych, mogli

byśm y w espó. z Kubiak em założyć muzeum rzeczy 
wytwornych. M iałem prawdziwy kłopot z przetrans
portowaniem tych zbiorów do Polski. Nie było mowy 
o zabraniu rzeczy, wśród których było część porcela
ny, na samolot Przecież z W arszaw y musieliśmy 
ograniczyć ilość bagaży przez wzgląd na ciasnotę po
mieszczenia w samolocie.

, -decydowałem się w ysłać te rzeczy drogą mor
dką i lądową.

0  piątej popołuonni przybyli do poselstwa dzien
ni tarze japońscy. Za ich pośrednictwem złożyłem  
podziękowanie narodowi japońskiemu, który nas przy- 
ja1 tak, jak sie przyjm uie najlepszych synów we 
w łasne, ojczyźnie.

Zbliżał się dzień odlotu.
1 e smutkiem m yślałem  sobie, że bede musiał nie- 

baw ?m opuścić len przem iły kraj, w którym niema 
Ju Izi nadąsanych, zirytowanych, w którym wszystkich  
obyw ał :li łączy przyjazn i życzliwość. Żałowałem  
srodze, że Japonja nie graniczy z Polską Obcując 
stale z tym narodem, który m ając prastarą wysoką 
kuiturę y asjią, posiad* całą kulturę dalekiego Z a 
chodu, moglibyśmy się nauczyć wielu rzeczy, dla nas 
niezwykle pożytecznych, _  bai dzo wielu...

M ala  terytoi jalnie, lecz potężna militarnie Ja
ponja, z którą jeszcze przed kilkudziesięciu laty m o
carstwa światowe nie liczyły się wcale, dziś preten
duje do panowania nad W ielkim  Oceanem.

Argum enty posiada nie byle jakie. Przecież flo
ta wojenna Japonji zajm uje po A n glji i Am eryce  
trzecie miejsce w świecie co do wielkości, a co dn ja 
kości być może nawet wyższe.

W ieczorem  odbyło się ostatnie wielkie przyjęcie, 
na Polski i naszą cześć, urządzone przez Stocznię wo
jenną i fabrykę samolotów Mitsubishi w wytwornej 
rcslauiacii w parku Shiba Cały park milczący, lecz 
rzęsiście oświetlony, dziwna, niesamowita muzvka ja 
pońska, piękne gejsze w powiewnych kimonach popi
sując*; się tańcami, —  wszystko to sprawiało wraże
nie jakiejś zaczarowanej baśni

M arzyłem  oddawna o locie do Japonji, lecz nic 
wyobrażałem sobie, że tak będę żałował rozstania 
z tym cudnym krajem.

G dy powróciłem do hotelu, portjer doręczył nam 
meldunek meteorologiczny. Owej chwili odczułem  
wyra inie tą pi zeslrzeń, kilkunastu tysięcy kilom e
trów, która mnie dzieliła od W arszaw y.

Ostatni dzień naszego pobytu w Tokio musieliśmy 
poświecić przygotowaniom do odlotu Przed południem  
cpuścilism\ hotel, w którym przez cały c /a s  naszego 
pobytu baliśm y przedmiotem podziwu zasuszonych  
jankesów w olbrzymich wyłupiastych okularach. 
Szczupły bagaż zmieściliśmy z łatwością w naszym  
samochodzie i z prawdzłwem rozrzewnieniem po raz 
ostatni m ijaliśm y ulice tego uroczego miasta.

C zy powrócę k :edvkoIwiek do T ok jo?

Lotnisko w Tokorozawa jest zbudowane w sposób 
niezwykle oryginalny, acz wygodny. Hangarc, oraz 
wszelkie inne zabudowania znajdują się w środku

lotniska. Lądowranie może być dokonywane z każdej 
strony lotniska i dzięki temu pilot jest zupełnie unie
zależniony od kierunku wiatru.

W  Europie, o ile się nie mylę, tego rodzaju lotni
sko fest tylko w M adrycie

Pracując przez cały dz:eń na lotnisku obserw o
wałem z zainteresowaniem robotę lotników japoń
skich Latają om na ogół dobrze, lądują i startu ią bar
dzo uważnie, lecz, o ile mogłem spostrzec, unikają 
akrobac ji

Samolot nasz znajdow ał się w stanie naogół za
dawalającym. Z m :cnione śmigło dodawało mi otuchy. 
S inik był tak debrze utrzymany, że w Tokjo nie mu- 
siałem nawet zmieniać świec. Benzyny i o! w y dostar
czyli mi bardzo chętnie japończycy. Równocześnie 
pewien anglik, przedstawiciel jakiegoś koncernu nafto- 
v ego zaotiarowal mi dostarczenie materiałów pęd
nych.

Meldunki meteorologiczne, które dostarczono 
nam w tym dniu uż kilkakrotnie, brzmiały naogół 
niepomyślnie. Nad morzem, kędy prowadziła moja 
droga, spodziewać się należało wielkich zaburzeń 
atmosferycznych. Lotnicy japońscy, rady których za
sięgałem w sprawie mego lotu, z nieufnością kiwał1 
głowami " odpowiadali sentencjonalnie:

—  Lot przez zatokę w okresie obecnym wogóle 
u nas nie jest praktykowany. M iebsm y na tym obcin
ku szereg katastrof lotniczych, spowodowanych bu
rzą. Nie radzilibyśmy więc i panu się narażać na zim -' 
ną kąpiel. Lecz jeśli postanowił pan i ieodw olaVte  
wracać do W arszaw y górą, niech pan nie zwleka Po
goda może się pogorszyć i pizeciągnąć się na ładnych  
parę tygodni

Postanow łem lecieć najajutrz W ieczór sp r ‘ '
lem w gronie japońskich i po kolacji n ca-
miast położyłem  się spać, -y p o c zą ć  należycie.

{C. d. n.)



Str. 4 19.10 A B C  1Q26 Nr, 26

Miasto z aluminium
buduje się  w  Kanadzie
W  Kanadzie powstaje obec

nie całe miasto z aluminjum; 
już z przyszłą wiosną m 'asto to 
ma zaw rzeć w :eikiem życiem . 
M iasto tak oryginalne będzie 
Leżeć na południow ym  brzegu 
rzeki Saguenazy miedzy Chi- 
contini i Kcnogam i; buduje ie 
„Alum inium  l -y of Canada  
Tow arzystw o to ma zamiar w 
nowem  mieście siw orzyc ośro
dek produkcji aluminjum na 
bardzo wielką skalę.

N ow e miasto ma się nazywać  
„ A r v id V  od pierwszych liter 
imion i nazwiska prezydenta to 
w arzystw a, który nazyw a s ■ 
Arthur Vm ing D avis“ .

Powstsme przeciw 
sowietom 

w Turkiestanie
Za pow stańcam i sto ją Ang licy

Korespondenci pism zagrani
cznych donoszą z M oskw y, że 
Turkiestan od paru tygodni jest 
widownią krw aw ych w alk,

W  okolicach Sam arkandy u 
kazały się wielkie handy, t 
zw „b a sm a czy ", które walczą  
z władzą sow iecką.

Jedna z takich band opano
wała Sam arkandę. ale została  
stamtąd w yparta przez oddzia
ły sow ieckie, przybyłe z Yscha 
badu i Taszkientu.

P sma bolszew ickie, w ycho
dzące w A zji Środkow ej, dono
szą, ze oddziały „bandyckie  
są doskonale zaopatrzone i po 
siadają broń • amunicję pocho
dzenia angielsko - afgańsl.iego.

Z  P O D  O K A

W A R S Z A W S K I T R A M W A J
GoaZifia 7 wieczorem . Róg 

Marszałkowskiej i A lei Jerozo- 
1 mskicj Ruch, gwall, krzyk, 
bieganina. Trąbki samochodów  
ogłuszają przechodniów D zw o
nek N adjr-d ia  tramwaj. M a je
statycznie zatrzym uje się na 
przystanku

W jedne, chwili gwałt pod
nosi sie jeszcze bardziej; tłum 
rzuca sie na jezdnie i gorączko
wa czepia sie schodków. Jakaś 
staruszka nie m oże sobie dać 
ru ly  z wsiadaniem , nikt je j  nie 
chce pomne, przeciwnie —  spy
chają. depczą. W -eszcie tram
waj rusza. Ostatni pasażer wi
si nrzy poręczy i usiłuje sie pod
ciągnąć na platformą. W yklu
czone Bądzie tak wisiał, aż do 
następnego przystanku, aż go 
tium z zewnątrz wepchnie sną 
do środka.

W nętrze tramwaju przedsta- 
ima sie oczom wrzuconego do 
środka pasażera conaimniej 
fz c ra z a ja c o . Skłębione ciała 
ludzkie, wśród których gdzie
niegdzie sterczy głowa, noga lub 
ręka, sapią i ciskają sobie na
wzajem  najprzykrzejsze ep itety  
Każdy przechodzący przez  
tramwaj, uważa sobie za naj
św iętszy obowiązek rozdeptać 
bliźniemu nogę lub wsadzić są
siadowi łokieć w  bok Jeżeli już 
. tanie spokojnie, to tak, żeby się 
koto niego, broń Boże, kfos nie 
zmieścił. Pow ietrze duszne G o
rąco

K toś usiłuje wysiąść. Ani mo
wy Zbiorowy protest pozosta
łych pasażerów nie pozwala mu 
sie ruszyć z miejsca. Musi p o 
dróżować oz do chwili kiedy si
łą neporu zostanie w yrzucony z 
tramwaju na którym kolwiek  
przystanku

Obok jakiegoś gościa zoocro- 
wali brzytewka. Awantura. Po
licja Protokół.

r yle przyjem ności za dwa
dzieścia groszy

Orka.

ralelKich
D amant Ludwtka XIV—Regent— Ortów— Koh-i-noor— Ctdtinan

Skrarlzion\ niedawno w Chan® 
tilly djament jest jednym z naj* 
cenniejszych, jakie znają nasze 
dzieje. G dy Ludwik X IV , król 
francuski, przyjmował w hpcu 
1715 r. ambasadora perskiego, 
rr.iał na sobie kosz.towności, cce* 
nianc na 12 miljonów funtów 
ang. Na sz\i miał zawieszony na 
wstędze wielki niebieski dia* 
ment. Niestety, w czasie awans 
tur rewolucyjnych we wrześniu 
1792 r. klejnoty koronne Francji 
zaginęły; później część ich odna* 
kziono, lecz djament ów zginął 
na zawsze.

Dopiero w r. 1830 londyńskie* 
mu bankierowi, Henrykowi I ło* 
pe, udało się kupie niebieski dja* 
ment; o ile jednak klejnot Fran* 
cuski ważył 67 karatów, ten no* 
wonabvty przez łlopc'a rnial za* 
ledwie 44 kabaty. Znacznie póż* 
niej udało się znowu nabyć dwa 
inne niebieskie djamentv, które 
wagą swą, barwą, oraz inncmi 
szczegółami całkowicie odnowią* 
dafy przypuszczeniom, że wszy* 
stkie trzy powstały drogą pocię* 
cia owego djamentu Ludwika 
X IV .

DZIEJE „R E G E N T A

lnnv wielki djament francuski 
nazywał się „Regent' . Klejnot 
ten pochodził z Indji (z iMadra) 
su) i sprzedany został ks. Orle* 
ańskiemu jako przenaczony do 
kosztowności k o r o n v  francuskiej. 
Królewski jubiler Kondc umoco* 
wał ten djament w koronie, kto* 
rą koronował się w r. 1722 król 
Ludwik X V . Jak inne k len oty  i 
ten djament został w czasie rc* 
wolucji skradziony, znaleziono 
go jednak w całości już w rok 
później na poddaszu jednego z 
domów St Germain.

W  r. 1796 .Regent" poszedł do 
bankierów pruskich jako zastaw 
za dostawy paszy dla koni rza* 
du francuskiego; w r. 1798 powę* 
drował do Amsterdamu także ja* 
ko 2astaw z racji dostaw holen* 
derskich dla armji francuskiej we 
W łoszcch. Odkupił go dopiero 
Napoleon, jako pierwszy konsul, 
w r. 1802, a w r. 1804 djamerrt 
ten oprawiono w rękojeści mie* 
cza, sporządzonego na koronację 
Napoleona jako cesarza.

W  r. 1814 zabrała ten djament 
z sobą cesarzowa Marja Ludwi* 
ka, żona Napoleona; lecz dzięki 
wstawiennictwu jej ojca, cesarza 
austrjackiego, klejnot ten wrócił

do króla francuskiego, Ludwika 
X V III. G dy Ludwik podczas 
znanych „stu dni“ uciekł do Gan* 
dawy —  zabrał klejnot z sobą 
Obecnie djament ten znajduje 
się w zbiorach Luwru

ROSYJSKI D J A M E N T  
„O K Ł O W "

„O rłów " jest djamentem, sta* 
nowiącym wielką ozdobę korony 
rosyjskiej jeszcze dotąd, bo nic 
nie słychać, że bolszewicy klej* 
not ten sprzedali. ,.Orłovr“ jest 
wielkości gołębiego jaja i nieco 
zabarwiony na żółto; kupił go 
kochanek Katarzyny II. ks. Or* 
ło w .

Legenda głosi, że djament len 
jest jednem z oczu pawia, któ* 
ry sw-ego czasu byl ozdobą klej
notów koronnych szacha per* 
skiego, Jehan*Delhi. Drugie zaś 
oko tegoż bezcennego pawia —  to 
djament znany pod nazwą „Koh* 
i*noor“ , znajdujący się teraz w 
muzeum londyńskim  wśród an« 
giclskich klejnotów koronnych.

Prawdziwego pochodzenia tych 
ohu wschodnich djamentów dojść 
jednak nie można; dz;ejc ich łą* 
czcnc są z taką masa morderstw, 
okrucieństw’, rewolucyj i święto* 
kradztw*, że tn.dno jest napraw* 
dę zorientc” , sć się, która z tych 
wszystkich wersyj może być u* 
ważana za prawdziwa 

„C U L L IN A N
Dzieje djamentów wspołcze* 

snych są zupełnie inne, skromne, 
zupełnie pozbawione romantycz* 
nych przygód. Tak np. wielki 
djament „Cullinan", największy 
zc znanych dotąd na świecie, zo* 
stal znaleziony w Transwaalu w 
styczniu 1905 r.

Mniej więcej w tr;:y lata póż* 
niej na życzenie gen. Bothv ofia* 
row ano ten djament angielskie* 
mu królowi, Edwardowi V II, ja* 
ko podziękowanie za udzielone 
przez króla przywileje burom, z 
któremi przecie tak niedawno 
Arglja prowadziła zaciekłą woj* 
nę.

f a  I I  > .ii
U podobania i zbiory Króla h iszp ań sk iego

Panujący miewają ciekawe ka* 
prvsv i zamiłowania, często zu* 
pełnie nic nie mające wspólneoo 
/  ich dostojeństwem. B> wali też 
monarchowie, z niezwykłą werwą 
pracujący w ogrodach karmiący 
drób łub dojący krowy; bywali 
inni, którzy zajmowali się kultu* 
rą kwiatów; a zdetronizowany 
Wilhelm II oddawna za najwięk* 
szą przyjemność uważa rąban:e 
drzewa.

Inni znowu monarchowie —  
dziś jeszcze panujacy —  oddają 
sią bądź sportom, jak wyścigi, 
czy automobilizm. bądź też pod 
dają się innym ot* ginalnym 
skłonnościom, jak np. zbieranie 
znaczków, monet i t. p.

Tak np król włoski Emanuel 
zbiera monety; Albert belgijski 
jest wielkim miłośnikiem mccha* 
niki i specjalnie interesuje się 
sprawami lokomotyw. Te same 
.resztą zamiłowania, co kroi Al* 
bert, zdradzał dawny król buł* 
garski. Ferdynand, bardzo też 
interesuje się niemi angielski na
stępca tronu

Lecz co do oryginalności zami* 
łowania bije wśród panujących

rekord król hiszpański, A lfons  
XIII, który ze szczegolnem zami* 
łowanicni zbiera wszelką broń, 
bom Dy i t. p., przy których po* 
mocy dokonywano nun w ciągu 
lat wielu zamachów.

Tak np gdy po pobycie w Pa* 
ryżu ubiegłej wiosny Alfons XIII 
udał się do Londynu i dowiedział 
się tam, żc w stolicy Francji b\l 
na niego spisek przy którym u* 
żvć miano jakichś nowego sjste* 
mu rewolwerów, król prosił o 
dokładny opis tej broni i o jeden 
jej egzemplarz.

Najczęściej spiskowano prze* 
ciw królowi hiszpańskiemu na 
gruncie paryskim, głównie zas w 
wyniku tych spisków rzucano w 
jego powóz bomby. Król zawsze 
bardzo skrupulatnie kazał sobie 
dawać do zbiorów odłamki tych 
bomb Dzięki tej właśnie skru* 
pulatności w zbiorach Alfonsa 
XIII znajduje się między inncmi 
wielce oryginalnemi rzeczami 
szkielet konia, który zginął pod* 
czas madryckiego zamachu na 
króla w r, 19Qo w dniu ślubu je*
go-

W
jest cudem technik! światowej

\ osztuje 37 miljonow dolarów
Przed paru tygodniami w St. 

Zjednoczonych w ykończono  
olbrzymi most, wiodący przez 
rzekę D elaw are i łączący m ia
sta Piladelfję i Lam den. Jest lo  
najw iększy most wiszący w ca
łym  św iecie, a budowa jego ko
sztow ała

37 miljonów dolarów. 
Now y ten most m oże sw obod
nie przepuścić z brzegu na 
brzeg 6  tysięcy w ozów  na go
dzinę.

Długość mostu wynosi 690  
metrów, Ucząc od podstaw y na 
jednym brzegu do podstaw y na 
drugim; długość głów nego roz
pięcia tylko wynosi 534 metry. 
Całkow ita zaś dlugosc mostu z 
podjazdami i wiaduktami w y 
nosi około 3 kilom efrów O d
ległość spodu mostu od śred
niego poziomu w ody w rzece 
wynosi 41 metr, czyli tyle. co i

przy moście nowojorskim w 
w Brooklin; a w .ęc okręty do
wolnej w ielkości mogą pod mo 
stem tym przepływ ać zupełnie  
swobcdn>e Wyiątek stanowią 
tutaj tylko największe parowce 
Oceaniczne, które zresztą ! z 
innych także powodów maja 
wstęp wzbroniony.

Szerokość mostu wynosi 38 
m etrów ; można więc było u- 
rządzić tutaj: 6  jezdni, 2 tory
tram wajowe, 2  tory kolejki po
spiesznej oraz 2  chodniki.

Kręgosłupem  każdego mostu  
wi szącego są kable, które cały  
jego ciężar dźwigają; ,est to 
w yzyskaniem  ich własnej w a
gi, Kable te w sparte sa już na 
rzece przez dwa filary. Po raz 
pierwszy przy buaowie tego 
mostu zastosow ano kable nie
zw ykle w ielkiego przekroju —  
bo 70 cm. Każdy kabel składa

się z 61 zwojów, a każdy zwój 
tua 30ó drutów, czyli razem 
kabel zawiera 18666 drutów. 
Oba kable zaś zawierają z górą 
6 tysięcy ton drutu,

Podstaw y mostu —  są to 
wielkie budowle z betonu; dłu
gość ich wynosi 6 6  m „ 58 m. 
szerokość i 53 m w ysokość po
nad ziemią. C ałkow ity ciężar 
obu podstaw  wynosi w ięcej, niż 
siedm iokrotne obciął em c ka
bli, w ynoszące 54 tys. ton.; z 
tego 70 proc. stanowi w łasny  
ciężar mostu, a 30 proc. jest 
obciążeniem , wynikającem  z 
ruchu w ozów  i t. p.

Ogólnie b :orąc most ten jest 
wielkim krokiem naprzód w 
dziedzinie techniki; jest jednak  
rzeczą zupełnie pewną, że no
we projektow ane m osty będą 
go przew yższać pod krżdym  
względem .

Ś W I E C I E
K obiety nie znają  s \ęr 

na jedzeniu
Sekretarz brytyjskiego instytutu dla 

badać lekarskich, p. W  Fletcher, wy
dal niedawno duże dzieto o żywieniu 
się- W  książce tej mówi uczony angiel
ski, że stosunek ptci do spiawy je- 
dzer:a jest bardzo różny.

Nie wystarcza powiedzieć, że kobie
ty są naogól mniej żarłoczne od 
mężczyzn; owszem, trzeba do tego do
dać to jeszcze, że kobiety mniej wagi 
przywiązują do sprawy żywienia sią. 
Szczególnie silnie zarysowuje się to ■ *  
kobiet, żyjących samotnie.

Sir W . Fletcher zaznacza jednoczet- 
nie, że i pośród mężczyzn zwłaszcza 
kawalerów, -kazanyeh na to, by sa
mi o wszystkich drobiazgach myśleli, 
zdarzają się tacy co niedbale spra
wy jedzenia traktują.

Spór o testsm u n t

Przed iednym z sądów angielskich 
stanęło bardzo ciekawe zagadnienia 
z postępowania spadkowego, Chodzi 
o testament pewnego marynarza, 
który umarł na peLiem morzu i nie
mal bezpośrednio przed ' gonem napi
sał testam ent na skoruD ce vd  ja jk a .  
Cały swoi majątek zapisał maryrarz 
jakiemuś magowi.

Prokurator iediiak założył sprze
ciw przeciw wykonaniu testamentu i 
to z dwu powodów: najpierw dlatego, 
że jest on niemal nieczytelny, a po- 
wtóre —  że nie można odnaleźć spad- 
kob.ercy. Sad więc ma rozstrzygnię
cia sprawę, czy testament byl pisany 
wobec świadków

fapepsza i naj*teira

prawdziwa ty lko  z p od k ow ą

91

W  jednym z sądów niem iec
kich w ystępujący po raz pierw 
szy adwokat mówi tak nieskoń
czenie diugo i nudnie, że prze
wodniczący sądu w ytrzym ać nie 
m oże i zasypia. W idzi to adw o
kat i przeryw a mowę.

Najbliżej siedzący sędzia trą
ca lekko przewodniczącego, któ  
ry budz: się z miną człow :eka  
niezbyt zadow olonego.

Złośliw y adw okat rzuca pod  
jego adresem taką niedelikatną  
uw agę; „Sm ;om przypuszczać, 
żc pan prezes m iał ładny se n !"

—  Dziekuie —  odpow iada  
prezes —  istotnie sen bvł ład
ny; śniło mi się właśnie, że pan 
już skończył swą mowę.

i j ć i i  l i * w  i

ilu p&Mc filmu?
C iekaw e cytry

Jeden z elektrotechników’ 
wielkiei wytwórni am erykań
skie1 „M etro  -  G oldw yn -  M a 
yer p. Son Kolb, obliczył, że 
każdy przeciętny film pochła
nia tyle prądu elektrycznego, żc 
dwudzicstoś w iecow a żarówka  
m ogłaby się nim palić bez przer
w y dzień i noc w ciągu lat 114.

M iesięczne zużycie prądu w 
w v tw ó m ; Tlmowej wynosi prze
ciętnie 2 0 0  tysięcy kilow atogo- 
dzm.

i
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Mrowi? -• zfirowiem m i i
Matki i niemowlęta zadarmo korzystają z opieki lekarskiej

Wizyta w mie/skiej poradni matek i niemowląt
Pisahsmy w sw oim  czau e o 

„dzieciach w ojn y", która pozo
staw iła nam ich w spadku 
przeszło 41.000. Zwróciliśmy  
przytem  uwagę na zatrważają
ce ziaw isko:— wszystkie „dzie
ci wuiny” sa zbudow ane gorzej.

Dziś, dzięki Bogu, żyjem y już 
w ósmvm roku Niepodległości, 
me smaga nas bicz okupacji, 
w anink wychowania dzieci 
znacznie się popraw iły.

A  jednak...? A  jedrak w ar
szaw skie miejskie poradnie dla 
niemowląt i matek ciężarnych 
stoją pustkami; matki, rodząc, 
lekceważą pomoc lekarską i 
najelementarniejsze zasady 
zdrowotności.

D zieci od kolebki uz przy
garnia ulica lub podwórze

A  wspaniałe, w yposażone we 
w szelkie now oczesne urządze
nia poradnie dla nizn.ow ląt i 
matek ciężarnych stoją pust
kami.

Jedna z takich poradni m ie
ści się przy ul. Górnośląskiej 
2b przy drugiej m iejskie, stacji 
hygjeny zapobiegaw czej. K ieru- 
|e nią dr. Certow icz.

—  Proszę wytłumaczyć — 
ośw iadczył dr. Certow icz przed  
staw icielow i „ A B C ” —  wszy
stkim czytelnikom: poradnia
nasza stoi otworem dla wszyst
kich bez względu na stopień za
możności. Każda matka ciężar
na może u nas bezinteresownie 
zasięgnąć porady, a każde nie
mowlę, korzystając z racjonal
nej opieki, wyrosnąć na zdro
wego obywatela. Tu go się o- 
puka, zw azy, wym vje nawet, da

Zfiłmi KroK
(DGjSilOŁT

dla ab
feomiii;

iczania
GW łuźonycii fał

Jak nas informują —  prze
szło tysiąc oficerów, zatrudnio
nych w warszawskich biurach i 
urzędach wojskowych, oczeku- 
e rozpatrzenia swych podań, 

złożonych przed rokiem do ko
misji dla wysługi lat, urzędują
cej na Placu Saskim.

Podania te nie zostały jesz
cze rozpatrzone, co dotkliwie 
odbija się na budżecie zaintere
sowanych, gdyż wskutek takiego 
stanu rzeczy, nie może hyc m 
przyznany wyższy szczebel.

Szczególnie to dotyczy tych o- 
sób wojskow ych, które od dłuż
szego czasu nie awansowały.

N ależy zaznaczyć, ze w urzę
dach cywilnych obliczanie w y
sługi lat zlikwidowane już jest  
od roku.
IIS T  pasterski ks Dt. Stanisła
wa G alla, Biskupa Polowego.

Biskup Polowy W o jsk  P ol
skich, ks Dr Stanisław G all z 
okazji roku Jubileuszowego w y
stosował gorący list pasterski do 
żołnierzy wyznania Rzym sko- 
Katolickiego, by korzystając z 
rzadko nadającej się sposobno
ści, pośpieszyli uzyskać łaskę 
odoustu.

Księża kapelani przystąpili 
już do ogłoszenia żołnierzom z 
ambonv istoty Jubileuszu i od
pustów

I la p e lu s te
modne, elegan

ckie ty INc 12 zł.
£  W ie lk i  w v b ó r

J. W i 0 D łł 0 III S11 PI. Trierli Krzyży 18.

lekarstw o, a w szystko za nic, 
a w szystko dlatego, aby Polsce  
zapewnić zdrowego chłopca, 
czy dziew czynkę.

Pracują u nas dwie lekarki; 
jedna p. Srokow ska od g. 5 i 
pół do 7 i pół przyjmuje matki, 
druga, p. Lewińska od g. 4 i 
pół do 5 i pół —  dzieci.

Niedość na iem . Pielęgniaika

Narady szrferó#
Biuro pośrednictwa pr&cy

p. Pytlińska odwiedza d/.icci w 
domu; obserwuje je, bada i, za- delegacja /iw iązku Szoferów ,

Jak to już donosiliśmy, o- 
słatnio u p. Kom isarza Rządu 
na m. st. W arsz.awę zgłosiła się

leżnie od wywiadu, decyduje.
Pomyślcie sobie ojcowie i 

matki, że tyle dobrodziejstw  
może was spotkać zada-m o  
przy ul. ul. Górnośląskiej 26, 
Puławskiej 91, Spokojnej 15, 
Lesznie 69. Leszczyńskiej 7 i 
Budowlanej 14.

która przedstaw iła p. K om isa- 
rzow : swoje postulaty. P. K o
misarz przyrzekł na przyszłość  
w miarę możność zast isować 
się do tych życzeń.

W  związku z fem w dniu 
wczorajszym  odbyło się w alne 
zebranie związku szoferów , na

Proces c p s M r i o M i e  fccST!?
Trup w szklanej trumnie na salf sędawej

O tw arcie rozp raw y

Cała W arszaw a roku zeszłe 
go zaintrygowana była znale
zieniem dnia 13 marca 1925 r. 
w orzcchow aliii brgażu na 
dw orcu kolei wa.bzki z kadłu
bem kobiecym  be-z rąk, nóg i 
głow y.

Czyje to zw łoki?
Na skutek wiadom ości w pi

smach, zgłosił się do władz Ju
lian Jankow ski, kelner z zaw o
du i zam eldow ał, że jedna z 
sublokatorek jego, Marja Mi
chałowska, lat 20, nierządnica, 
wyszła z domu 1 marca i od 
te, pory w przeciągu dwuch 
tygodni do domu nie wróciła,

P ó ź D i e j  na brzegu W isły , 
wprost ulicy Lm ow ej znalezio
no prawe udo; W is ła  wskutek  
w ylew u wyrzuciła na pola wsi 
K epa Polska powiatu płockiego  
głow ę z resztkam i skóry, odna
leziono też rękę lewą w naw o
zie pochodzącym  z dołu ustę
pow ego przy ul, Inżynierskiej 
5, prawą nogę w e wsi Silno 
pow Toruński, stopę na sm iet-

r.ku  w M okotow ie, prawe
ul Strzeleckiej 
nogi z pończo-

podudzie przy 
19, część lewej 
cbą itd.

Czy są lo  części z w h k  tej 
samej kobiety i czy napewno 
M ichałow skiej?

Skrzętne badania mieszkania  
M ichałow skiej dały szereg śla
dów Znaleziona m. m . kartka 
z napisem „Królikowski, tele
fon 102-47. Cytadela. Okr, 
Zakł. Mund doprowadziła do 
dalszych poszlak. W  m ieszka
niu urzędnika cyw ilrego Z ck ła - 
du M undurow ego W . P., Fran
ciszka Królikow skiego w C yta 
deli odkryto plamy z krw i na 
sienmku i nodze stołu.

Setki zeznań różnych świad
ków i podejrzanych o m order
stwo, setni śladów daw ały i da
ją pole mnóstwu dom ysłów .

Ogromne trudności napotyka  
w yznaczenie związku poszcze
gólnych poszlak i do wodów 
rzeczow ych, ,ak : kaw ałki cia
ła, plamy krwi, w łosy, papiery,

0 na'dużyda 
w  marynarce wojenne]

W ra2em a z s ió d m eg o  dnie rozpraw

Ława oskarżonych powoli się 
zaludma. W raz  z ławą oskarżo
nych zap ełn ia  się równ.eż sala 
i ława obrońców. N emnu j jed 
nak daią się zaobserwować pew
ne odpięcie rozprawy. Z łożyło  
s i ę  na to kilka okoliczności: 
przedewszystkiem, że najważniej 
szc momenty procesu i najcięż 
sze przewinienia zostały juz o- 
mówione w wyjaśnieniach Bar
toszewicza, jako głównego o- 
skarzonego. Drugą przyczyną, 
powodującą osłabienie natęże
nia procesu jest sposob obrony 
zarówno oskarżonych jak i ich 
obrońców. W  zeznaniach B ar
toszewicza spotykaliśmy ciągłe 
sprzeczności. W  związku z tem 
daw ało się zaobserwować znie- 
cierpięnie na twarzach pro
kuratora i przewodniczącego o- 
raz wreszcie niezadowolonego z 
decyzji sądu obrońcy adw. H of
mana.

W  dniu w czorajszym  zezna
w ał’ w dalszym ciągu oskarżeni 
komandorowie Miiller, M orgu- 
lec, Toczyski, Zdcb i Mohuczy. 
Podobnie jak oceniając metody  
obrony Bartoszewicza nic prze
sądzaliśm y bynajmniej jago wi 
ny w stosunku do inkryminowa
nych mu przeirtępstw, nie bę
dziemy też z góry wypowiadać 
się o winie pozostałych oskarżo
nych. Stojąc jednak na stanowi
sku zeznań oskarżonych (nic 
mamy bowiem powodu ich kw c- 
sljonow ać), i odrzuciwszy za
rzut złej woli z ich strony, m o
żemy jednak stwierdzić, że na

wet W' granicach zeznań oskar
żonych postępowanie ich grze
szyło jednak lekkomyślnością. 
Zarzut, który ciąży na w szyst
kich oskarżonych, to sprawa 
podpisywaniu niezgodnych z 
prawdą protokółow. Zarzut cięż 
ki, zw łaszcza, gdy wchodzi w 
grę interes państwa A  tłcm a- 
czenie się oskarżonych ? Prze
ważnie bronią się oni hezgram - 
cznem zaufaniem do przełożo
nych, do ich uczciwości i w e- 
dzy fachowej, lub okolicznością, 
że dany akt musi być ,eszcze za
twierdzony przez kogoś mnego, 
co zdaniem oskarżonych usuwa 
już całkowicie wszelka odpowie - 
dzialność.

W  związku z zeznaniam- ko
mandora Mohuczego pojawia się 
nowa niejasność Oskarżony u- 
trzymuje. że jtiż po podpisaniu 
przez niego dokumentu została  
dopisana druga część, za którą 
on w żadnym raz:e odpowie- 
dzialności brac me może. R ze
czywiście forma dokumentu 
zd aje się przyznawać racię kom. 
Mohuczemu, Kw est jonowana 
część znaj Juje się na drugie* 
strome, iuż po podpisach, w do
datku jest pisana inną maszyną. 
Komandor Bartoszewicz, zapy
tany w lej sprawie, twierdzi, że 
w chwili podpisywania doku
mentu ta druga część już była, 
podpisywano ją zaś na pierwszej 
stronie, ponieważ druga miała  
jeszcze ulec sprawdzeniu. K to  
ma rację, wokażą zapewne ze
znania dalszych oskarżonych

szDagat, walizka itd. Stad naj
ważniejszy głos mieli w śledz
twie i też vz rozprawie będą  
mieli biegli profesorow ie m edy
cyny sądowej G r7yw o - D ąb
rowski i specjalnie przybyw ają
cy z K rakow a W achholtz, inży
nier Szym ank:cw icz i pięciu in
nych.

Akt oskarżenia, napisany 
przez podprokuratora Raczyń
skiego na 2 2  stronach druku 
m aszynow ego oskarża o zabój
stwo w chęci zysku Franciszka  
Królikow skiego. odpow iadają
cego z aresztu

Oskarża na rozprawde sam  
prokurator Sądu O kręgow ego, 
p. K az. Rudnicki w obec kom 
pletu sądzącego, złożonego z 
sędziów K ozak ow sk ;cgo, H cr- 
m anow skk go, Loreritowicza 
przy udziale w charakterze se
kretarza apl. Stiickgolda.

Broni adw okat PaschaNki i 
aplikant adw. Rulf. Ojciec zabi
tej M ichałow skiej wnosi po
w ództw o cyw i’ne o 1000  z ło 
tych, tytułem  strat m oralnych i 
materialnych przez adw. B er- 
landa.

R ozpraw a, rozpocząw szy się 
dziś, potrw a zapew ne przeszło  
tydzień, naiw ażni-isze m om en
ty w związku z zeznaniami 73 
w ezw anych św iadków , oczyw i 
ście będą dotyczyć dow odów  
rz.eczowych, a przedew szyst
kiem części zw łok nieszczęsnej 
poćwiartowanej —  które znaj
dow ać się będą na sali sądo
wej.

Proces w tak wysokim stylu 
krymim  >nym, jakiego u nas je
szcze nic widziano!

którem delegacja zdała sprawę 
ze swrij rozm ow y z p Kom isa
rzem Rządu. Zebranie przyjęło  
do wiadomości sprawozdanie 
komisji, przyczem  uchwalono w 
razie niedotrzymania obietnicy  
zc strony Kom isar.atu Rządu 
zw ołać wiec protestacyjny.

Następnie zeoranie postano
wiło: zastosow ać bojkot w sto
sunku do pewnych organow  
prasy ze względu na to, iż 
dzienniki te sprawy szoferskie  
przedstawiają w sposób ten
dencyjny, wykopując w ten spo 
sób przepaść pom iędzy szofe
rami i społeczeństwem, czego 
następstv/a są niesłychanie dla 
szoferów Drzvkre

Na zakończenie uchwalono  
stw orzyć biuro pośrednictwa  
pracy D ochody z tego bm ra zo
staną przeznaczone na kapitał 
zakładow y, który służyć będzie 
jako gwarancja przy polecaniu 
szoferów  na posady

0 siać s ta c y j 
s a in o rh c d o w y c h
Zw iązek Zaw odow y A u to m o- 

bilistów R. P. |oddz:ał w ar
szawski) opracow ał i złożył 
K om , Rządu plan sieci stacyj 
postojow ych na terenie W a r -  
szaw y, obejmujący przeszło 1^0 
punktów

Z drugiej strony, o ile wiemy.
takiż plan opracowuje K o m .
Rządu B yłoby w szystko do
brze, gdyby praca w tvm kie
runku szla raźniej.

A  tym czasem  szoferów  karze 
się za postój w niew łaściw ych  
miejscach, publiczność zaś nie 
wie, gdzie szukać taksów ek.

Przydałoby s:ę więcej poś
piechu w tej spraw»e!

Dziś godz. 10,
Ceny w detalu: buraki pęczek 8 —® 

10 gr., cebula 35 —  3S gr. klg., chrza* 
klg. 1 zł 50 gr kalafjory I g. izt 28 
—  30 gr., II g. 10 —  15 gr„ kapusta, 
klg. 8 —  9 gr., główka 20 —  25 g r , 
czerwona 15 —  25 gr., włoska 13 —  
25 gr., marchew pęczek 10 •— 12 gr* 
pietruszka peczek 20 —  25 gr.. pomi
dory klg. 75 gr. —  1 zł , pory pęczek 
20 —  23 gr., sałata główka 2 —  3 gr„ 
selery pęczek 50 —  Ć0 gr., szczaw 
klg. 20 gr., szpinak klg. 30 gr., ziem
niaki w ozowe za 100 klg 1 0 — 11 ab, 
wagonowe 8 —  9 zł.

Ii’storJa bez slow

a i w n j  i n T m  v.tic4 u w  -w sraaiwM ir .  ■ b
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Ś R Ó D M IE Ś C IE .

APOLI O (Marszałkowska 106)
„Czy pow inn iśm y m d c z e c ? "  dramat 

z Conradem Veidtem.

COLOSSEUM  (Nowy Świat 19).
Z lo ty  n (p tv lek ", niezwykle efek

towny film z Liii Dainiią w roli głów
nej.

CORSO (Wierzbowa ,  teł. 238-32): 
„M łyn  w  Sen.' S ou ci", amerykański 

film Fnx‘a, produkcji europejskiej, z 
Olgą Czecliową.

FiLH AR M ONJA Jasna nr 5. 
„K u r ie r  carsk i"  (Michał Strogoffl. 

dramat lodlug powieści Juljusza Ver- 
ne z Mozżuchinym i Kowankc

M U Z A  (Mokotowska 73 teł. 66-2ś).
L ek kom yśln a  m atka", drumal, z 

Glorią Swanson.

PAŁACE (ClimieJna 9 lei 51-14). 
„S k rz y p e k  z Florenc/i n endecki 

dramat sen'->cyjny z udz Elżbiety 
Bergner i Konrada Vcidta.

PAN (Nowy Świat 40, tel 237-40)

SPLENPID (Grlcrja Luksembur
ga ul Senatorska, tel 203-54):

Oba kina wyświetlają równocze
śnie wódki polski film sensacyjny 
„C z erw o n y  b ła zen "  podług powieść 
A l. Błażejcrwskiego.

S lY L O W Y  Marszałkowska 112
S pisek  p rz e r ’w cn ocie  , amerykań

ski drar.ial w 8 akiach W  rolach 
głównych Conrad Nagel i Fleonor 
Boardman.

ŚW IA T O W ID  (Marszałkowska U l  
(cl. 238-96 i

.,U lubienica  W ied n ia "  („Nad mó
dl ym, .ięknyin Dunajem"). W  rolach 
głównych Lya Mara i Harry Liedtke.

W O D E W IL (Nowy Świat 43 tel. 
301-90):

Film ten sam, co w kinie Filharmu- 
nja.

AL ZBAWICIELA

SOKÓŁ (Marszałkowska nr 69).
„Z  lo tn ików  du szy  k o b ie c e j" , dramat 

w 10 aktach.

L U N A  (Hożą 38).
„I w o n k a polski film z ,T. Smo- 

sarską.

A Ol ,A.
fRA (Wolska 3. tel 135-04)
, P ałac r o z k o s z y " , w rolach głów

nych Betty Compson i Edmund Love

C H Ł O D N A — ^ E L A Z N A . _
B A J K A  (żelazna 61).
.In d y jsk ! g rob ow iec " , jeden z naj

lepszych filmów niemieckich, W  rolach 
głównych Mia May i Conrad Veidt

LUX [Eiel toralna 21).
„H rabina  P a ryża ", .ersacyinv film z 

udziałem Janningsa i Gajdarowa, Se- 
rja trzecia i czwarta.

PR A G A .

„L O T O S ' (Zygmuntówski. Iu).
.om uałer sreb rn ej ra z y " ,  dramat 

Nad program w ysl-py Madziarówny, 
Łoskota i Bolcia Kamińskiego.

1 r!A (Inżyniersae 4. tel 116-85)
„ C zar w a lca", piękny film przerobio

ny z operetki Straussa.

PLAC KRASIŃSKICH.
FORUM  (Nowiniarska 14),
,,C zerw on e s er c e " , sensacyjny dra

mat z Clarą Bow, „IV,ech ż y je  H o lly 
w o o d !"  oraz 4 filmy aktualne

O C H O T A .

„O A Z A " (Grójecka 56).
.P u ść go kantem ", komedja z Ray

mondem Griflith, oraz filmy aktualne.

POPOŁUDNIU I  W I E C Z O R E M
D O K Ą D  IŚĆ? CO Z O B A C Z Y Ć ?

CO USŁYSZEĆ?

R  A  D J O
PRCGRAM  

RADiOFONSCZNY
na wtorek, dn. 19 b, m.

W arszaw a  (d ługość  fali 400 metrów).
G od z. 15 —  Komunikat g o s p o 

darczy; godz. 17 —  O dczyt  p, t. 
,,Państwo polskie  w rozw oju  d z ie j o 
w ym "  wygł.  prof. M ośc ick i  (dział: 
Historja P o lsk i) ;  got/z. 17.30 —  
Koncert  p o p o }u d m ow y W y k o n a w 
cy :  orkiestra Polskiego  R ad ja  pod 
dyr, prof .  Jana D w orakow sk iego  i 
13-lctni W ła d z io  (sk rzy pce ) ;  godz. 
19 —  X IV - ty  w yk ład  z cyklu  „ P o l - ,  
ska f i lozo f ja  na rod ow a"  wygł.  p. W * 
M ilc jk i ;  g od z. 19.30 —  Komunikat 
ro ln iczy ;  godz. 19.45 —  Nad p ro 
gram „R o z m a ito ś c i " ;  god z. 19,55 —  
O d czy t  p. t. „ O  m uzyce  sym fon icz 
nej* wygł.  prof .  Niewiadomski 
(dział M u zyk a ) ;  godz. 20.30 —  K o n 
cert  sym foniczny. W y k o n a w c y :  o r 
kiestra sym foniczna pod  dyr. J ó z e -  

| fa Ozimińskiego i Kazimierz W i łk o 
mirski (w io loncze la ) .  H aydn: sym fo- 
nja o x fo r d z k a t w ykona  orkiestra. 
Haydn: Koncert w io loncze low y ,  w y 
kona z tow. orkiestry  p. Kazimierz 
W iłkom irski.

RADIO ZAGRANICĄ-

Rzym, 425 m godz. 17.15— 18 30 —  
Jazzhand godz. 21.00 —  Transmisja 
z teatru.

Lipsk, 452 m „ godz. 16.30— '8.00 —  
Koncert popołudniowy radjo orkie
stry: god-  20.30 — Jakób Schaffner 
odczyta własne utwory w przerwach 
orkiestra; godz. 22.15— 24.90 .— Muzy
ka no tańca.

P aryż, l"5 0  m., godz. 12.30 —  Kon- 
c e r  paryskiej lad jn -ork ie .  try; godz. 
16 45 —  Koncert racljo z udzia 'em  so 
listów; godz. 20.30 —21.30 —  Koncert  
paryskiej . r a d jo - o r k f c s l r y ,

WIADOMOŚCI R A D O W E
R A D J O  W  J A P O N J I ,

Rząd japoński nosi się obecnie z 
myślą zupełnej reorganizacji  hroad- 
castingu japońskiego, który d o ty c h 
czas składał się z kilku p o s z c z e g ó l 
nych, n iezależnych od siebie tow a
rzystw prywatnych , r ie  fu n k c jon u ją 
c y ch  należycie. Rząd japoński, d o c e 
nia jąc  znaczenia radja, zakłada o -  
becnie jedno wielkie towarzystwo, 
które będzie  się c ieszy ło  poparciem  
rządu, pod  nazwą „Jap oń sk ie  Stowa- 

I rzyszenie broadcast ingow e" .  —  Ten 
nowy koncern rad jow y  ob e jm ow a ć  b ę 
dzie trzy d o ty ch cza sow e  g łówne sta
c je  nadaw cze  w  T ok jo ,  Osaka i Na- 
goya. P rócz  tego zostanie u ru ch om io 
nych 6 stacyj p rzekaźnikow ych  w ró 
żnych częśc iach  kraju. Kilka z  nich 
jest yjuż na ukończeniu . T o w a r z y 
stwo przypuszcza , że liczba rad ios łu 
chaczy  osiągnie w krótkim czasie c y 
frę 1 i pół miljona. R zą d  japoński ma 
zamiar w ykorzy stać  radjo,  jako d o 
skonały  łącznik m iędzy  sferami rzą- 
dzącemi a szerokiemi rzeszami iud- 
ności, c o  w czasach gosp odarczych  
trudności ma specjaln ie  doniosłe  zna-

R A D J O

WIADOMOŚCI FILMOWE

ŚW IĘTO F il MU

Jak sie dowiadujemy ze źródeł zu
pełnie miarodajnych, w pierwszych 
dniach grudnia h. r. organizuje się w 
Warszawie wielki dwutygodniowy fe- 
stiva1 filmowy D t „Świcto F ilm  
połączony z I wystawą kinematogra
ficzną.

„święto filmu ' onejmie pnzr ekspo
natami Kinematograficznymi cały sze
reg atrakcyjnych konkursów, w formie 
do‘ychczas w Polsce zupełni** niezna
nej. W  najbliższych dniach maia Dyć 
ustalone szczegóły lej ciekawej im
prezy.

„K O R U PC JA P R A SY ".

, W  , ewnem piśmie „arty tyczno-li
terach iem", wychndzącem dwa razy 
na tydzień, ukazał się artykuł p t. 
„Fanamet korumpuje p r-sę ", w któ
rym autoi poddał metyle rzeczowej 
wiele ost-ej krytyce jeden z filmów, 
ostatnio demonstrowanych w W ar
szawie, przyczem zarzucił wymienio
nemu wyżej biuru Urnowemu prze
kupywanie prasy w formie śniadam.a 
urządzonego npdczas zamkniętego po
kazu filo u dla prasy.

Biuro Faname* poczuło się dotknię
te tym artykułem i pociągnęło redak
cję do odpowiedzialności. Autorem te
go artyku(u, podpisanego „Pomian", 
jest podohnn niejaki p. Fizechiel H.trt- 
glas, w wieku lal 21 posiadający wy
kształcenie 5 klas gimnazjalnych

S P O R T
P IŁ K A  N C 2 N A .

TURNIEJ SZÓ STK O W Y.

Zapoczątk ow ana  dwa lata tu .u 
przez \V. T. C. nov/a impreza p i łkar
ska, która w  roku ubiegłym r ie  znala
zła naś ladow ców , z jawia  się znów na 
horyzoncie piłkarstwa.

Turniej len organizuje obecnie P o l 
skie T ow arzystw o Eugemczne, o f ia ro 
wują'. jednocześnie dla zwycięskie j 
drużyny puhar srebrny (jedne razow y) .  
Dla zy drużyn, za jm ujących  p ierw 
sze, oxu:;ic  i trzecie miejsce, przezna- 
czoi y ą żetony  pamiątkowe (ziole , 
srebrne* i bronzowe).

W  turnieju weźmie zapewne udział 
w iększość  drużyn warszawskich oraz, 
o ile usiłowania orgnnitorów nie za
wiodą, drużyny łódzkie  —  co  w p ły n ę 
łoby  bardzo  na zwiększenie się zain
teresowania tą imprezą.

Turniej rozegrany zostanie w  dniach 
31 października i 1 l istopada na D y -  
nasach.

Zgłoszenia nadsyłać na leży do dnia 
23 października do  kancelarii P o lsk ie 
go Tow. Eugenicznego w Warszawie, 
ul. Żórawia 28.

W IA D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
Spotkanie  reprezentacyj robotni

czy ch  Sow ietów  i Austrji , rozegrane 
w Wiedniu, zakoń czy ło  się wynikiem 
3 : 3.

W ied eń scy  Amateure przegrali sp ot 
kanie z Hungarją w  Budapeszcie  1:2, 
co  dla drużyny sto jącej na ostatpiem 
miejscu (!) w m istrzostwach Austrji , 
jest wynikem bardzo  dobrym.

Slavia wygrała puhar C zech os łow a
cji,  b i jąc  w finale C. A . F. K. 10.0!

Ż E G L A R S T W O .
Z A M K N IĘ C I E  S E ZO N U  Ż E G L A R 

SK IE G O .
Niedzielne regaty żeglarskie, w c za 

sie których odby ł  się bieg o puhar 
przechodni Ligi M orskiej i Rzecznej ,  
były  jednocześnie  ostatnią imprezą te
goroczną  na W iś le ;  ną obu przysta
niach —  Yncht .'-Klubu Polski oraz 
W ojsk. Klubu wmślaiskiego —  zaraz 
po Licgach odbyło się opuszczenie 
Hag.

Puhar Ligi wygra) po raz drugi mjr. 
Osiński na „Gdyni” , zajmując w bie
gu na dystansie 3 km. pierwsze miej
sce.

Rozegrane, prócz b:egu głównego, 
tu g dla yoli wyścigowych 15 mtr i 
yoli 5 n tr, wygrali L. Szwykowski o- 
raz Niedźwialkowski.

STRZELECTWO.
W Y S T A W A  STRZELECKA.

Wystawa strzel~eka, organizowana 
przez Polski ZWąnel Strzelecki na 
Strzelnicy P. T. Ł. (Nowy Świat 35), 
otwarta zostanie w dniu 4 listopada.

Obejmować o m  bedzie działy broni; 
wojskowej, małokalibrowej, myśliw
skiej, egzotycznej, starożytnej oraz 
dział nagród.

W  związku z ostatnim działem wszy
scy nagrodzeni na zawodach strzelec
kich proszeni se o złożeń,e zdobytych 
nagród w zarządzie strzelnicy możli
wie wcześnie przed otwarciem wysta
wy

PROGRAM TEATRÓW WARSZAWSKICH

na wtorek, dn. 19 b, m.

WIADOMOŚCI LOTNICZE
R O Z B U D O W A  P O R T U  L O T N IC Z E G O  

W  P O Z N A N IU .
Poznański Komitet W o je w ó d z k i  L i 

gi Obrony  Powietrznej Państwa prze 
i n a c z y ł  sumę 120.000 zł. na cele r oz 
bu d ow y  portu lotniczego w  Poznaniu. 
Fakt ten należy podkreśl ić  z całem u- 
znaniem ,gdyż dobre porty  lotnicze są 
podstawą rozw o ju  żeglugi powietrznej. 
Ż y c z y ć -b y  sobie  należało, aby za p rzy 
kładem Poznania, p osz ły  i inne K om i
tety L. O. P. P. i również  o to cz y ły  o- 

\ p ieką sprawy budowy, rozb ud ow y  i u- 
trzymania lotnisk.

M iędzynarod ow a Liga Lotn ików  u- 
rządziła niedawno prop agan dow y  lot 
po Europie, w którym wziął udział 
prezes M iędzynarodow ej Ligi Lotn i
ków p. C liRord  Farman. P. Clifford  
Harman z  p och odzenia  amerykanin, 
który był jednym z pierwszych lotn i
ków, nie waha się pom im o swej 60-tki 

. latać do tej pory. Clif ford  Harman o -  
’ Harował na cele lotnictwa znaczną 
1 część  swrego o lbrzym iego majątku, k tó 

ry sam zdobył.

Samoloty komunikacyjne kursujące 
w Polsce, podobnie jak w jesieni i w 

. zimie roku ubiegłego, również w bie
żącym roku otizymają centralne o- 
grzewanie. W e wnętrzu kajut pasażer- 

! skich będzie utrzymywana stała tem- 
I peratura 22 stopni ciepła.

W IE L K I (Plac Teatralny).
Dziś wiecz. na drugie abonam ento

we przedstawienie dba Ciała D y p lo m a 
tycznego premjera barwnej i m e lo d y j 
nej opery  Puccin iego „D ziew czyn a  Za
c h o d u ‘ , utworu niegranego w W a r sza 
wie od lat kilkunastu, osnutego na ż y 
ciu amerykańskich c o w -b o y ó w .  W  
trzech naczelnych partjach wystąpią 
pp. W ermińska (rola tytułowa),  G ru 
szczyński (Johnson) i Orda (Shcrif ) .

W  pozostałe j niezwykle licznej o b 
sadzie biorą udział pp. Skonieczna, 
Janowski, M ossoczy ,  Michałowski,  
Wiśniewski, Wraga, Tokarski, Ivo, 
Szepietowski, Bruhl, Szczepański i 
inni.

Kierownictwo m uzyczne p. A . D o ł -  
życkiego, reżyser ja#i inscenizacja p. A. 
Popławskiego.

Trzyaktow ą operę uzupełnią „S cen y  
tan eczn e c e w -b o y ó w " , nowo ulo>o e 
przez baletmislrza Za jl icha w w y k o 
naniu na jlepszych sił baletowych. Dzi
siejsze przedstawienie zapowiada się 
świetnie.

Jutro  „ M -m e B u tter fly “ , we czw a r 
tek dawno nie grane arcydzie ło  W a g 
nera „T ristan  i Izo ld a *\

N A R O D O W Y  (Plac Teatralny).
W  tym lygodriu jeszcze tylko trzy 

razy; cl: ,, jutro i w czwartek „Ś w ie
czn ik ' Musseta, cieszący się -tale 
wiŁliuem powodzeniem rolach
głównych pp. Pancewiczowa, Leszczyń 
ski, Orwid i Żabczyński. Przerwane » 
pełn. sukcesu z powodu ferji letnich 
przedstawienia świetnej komedii W . 
Sardou „Salanduły podjete będą 
znów w t/m  ty Jodniu w znakomitej 
obsadzie z pp, Chmielińskim, Kamiń- 
skim i Solskim na czele.

I.ETNI (w ogrodz;c Saskim).
Dziś wiecz. ukaże sie jeszcze raz 

wytworna, peln„ dowcipu i humoru 
komedja p. t. „L iść  lig o w y "  z Bry- 
dzińrką, Laska Larys-Fawińską, Kot- 
tcr-Jarrińska. Różyckim w rolach 
głównych.

Jutro, t. j. w środę, premjera peł
nej humoru ; przezabawnych syturcyj 
lekkiej komedji p. t. „P o d ró ż  p. P eri- 
clton"  z A Zelwerowiczem w roli tytu
łowej, Sztuka ta niedawno była grana z 
olhrzymiem nowodzsmem w Paryżu 
Dyrekcja Teatru dokłada wszelkich 
starań by premjera w /padla najoka
zalej Reżyseruje A . Zelwerowicz

POLEKI (ulica Oboźna).
Dziś niezmiernie interesująca pre

mjera „D z ie jó w  G rzech u "  Żeromskie
go w inscenizacji Schillera.

Ewa P obra łyń ska  —  Marja Mo- 
czelewska, Łukasz N iep ołom sk i —  
Boelke, Zygm unt S zczerb ie  —  Łu
szczewski, P och roń  —  Samborsk. 
P ła zc-S p ła w sk i  —  Junosza S tęp iń 
ski, Jaśniach — Daczyński, Liwirkt
—  Staszewski, H orst —  Fritsche, 
Bodzanta  —  Nowakowski pan P o 
bra ły  ński —  ^Stanisławski, pani Pn- 
bratyńsku  -  SluMcka, A n ie le  —  
Kawińska, R óża  N iep cłom ska — Kun- 
cev iczówna M arla  —  Gryf Olszi w- 
ska, Jadw iga  —  Skibińska, par. M a
linow ski —  Słoma, ksiądz  —  H s- 
rov ski, red ak tor  —  Gawlikowski, 
d ok tor  —  Bogusinski, zy u -  Mo
niecki, ch łop  —  Zajączkowski, siu  
dent 1 —  Ostoja Ostaszewski, U  -  
W ąsie!, 111 —  Lubiś Lisowski, w oź  
ny r ed a k cy jn y  —  Dereń, keln erka—  
Pobóg-Nowicf a, p o k o jó w k a  —  So
kołowska, Butusiński —  Danilo- 
wicz, G rzyw a cz  —  Arnoldt F ajta i
—  Miciński, kon du ktor  —  Dereń, 
lokat  —  Wasiel, ż-brncy, k ob iety  u- 
pad łe, g ra ją cy  w  ru/stę.  po/ cja. 
A k t  1 :  1. IV k oście le , 2. P rzed

k ościo łem . 3, 4, 5. M ieszkanie Pobrn- 
lyń sk ich . 6. P rzed  kościo łem . 7. B iuro. 
8. P o k ó j Łukasza. 9 M ieszkanie P o  
bra iyńskich . 10. Rzdakt ja. 11 D w o 
rzec. 12. P o k ó j u hoH lu.

A k ł  I I :  13. C ukiernia  w m iaste
czku  14. S ^ a  szpitalna. 15. 16 i 11 
M ieszka n ie  E w y i Łukasza. 1S. M ie
szkanie P ib ra tyń sk ich . 19 U R óży  
N iepnloh tsh iej. 20. K nw.arnia.

A  k i  1 1 '  21. K asyno w  M onte
C arlo 22. Taras n ieopodal. 23 K a sy 
no. 24. Na K  trsy ce . 25. Kawiarnia u: 
G en ew ie. 26. H ote l w  G crew ie . 27 
U lica  w  Paryżu . 28. M ies: kanie 
S zczerb ie , w  daryżu . 20. YJ w agonie  
30, ’ / .  H otelik . 32. M ieszkanie P laży  
w W iedniu . 33. M ieszka n ie  F w y  łam 
że.

A k t  I V :  J4. U lica  w m iasteczku.
13 36, 37 38. U B oczan ty . 39. U P o - 
chrónia. 40 U lica  w W arszaw ie. 41 
U B od za n iy . 42. U  P och ronią . 43. U 
drzw i Łukasza.

R t iy r c r ja  L. S SehilU.-a. D. kuracje  
K a rola  F rytscha . M uzyka  J. M aklakie-

M A Ł Y  (Filharmonja, ul. Jasna).
Dziś przemiła, r za ru ’ ąca ' ime- 

o ja rfO sio łk ow i w ż łob y  'ano w 
której szczerze rozbavriona p ublicz 
ność serdecznie oklaskuje  świetnych, 
pe!nych humoru w y k on a w ców  ról na
czelnych.

M ichalina Thcrouanne  —  Malicka, 
V ivctta  Lam bert —  Rom anówna, 
O d etta— Grzywińska, Fernanda Chan 
tal— M odrzewska, B aronow a— M un- 
clingrowa, de L aigneul —  Szpakie -  
w iczówna, J erzy  Bullains —  W ę 
gierko, Lucjan V ersan nes  —  B uszyń- 
* hi, M orange  — Serwi ński, A d o lf—• 
Krzewiński, O m om  —  Wasiel, G i -  
rand —  Żeleński. Reżyser  —  Al. 
W ęgie iko .

Pocz. o godz. 8

Pod kierunkiem A l W ęgierko  d o 
biegają końca próby  z arcydzieła W y -  

; spiańskiego —  „K lą tw y " .

i Ć W IK L IŃ SK IE J I F E R T N E R A
(Nowy Świ ł l  63).

Wystawiona niedawno wesot i ko
medja F, Ganuery „Ś lubne lo ż e  cie
szy się niesłabi.ącem powodzeniem. 

Porz. o godz. 8.30.

N O W O Ś C I (u l Biclad&ka).

Dziś rewja z udziałem Francardfc- 
go i Bronow skiego, 2 przedstawienia
7.30 i 9.30.

IM - F R E D R Y  (ul. Śniadeckich).
Dziś wesoły wodewil „ W ś c ie k ły  lo t- 

nik*\

T E A T R  N IE W IA R O W S K IE J
(Ul. Jasna, róg Sienkiewicza).

Dziś powtórzenie operet1 i K siężn i
czka  I lica " , gdzie p. Wiktorja Kawec
ka jest' gorąco oklaskiwana przez pu
bliczność.

O D R O D Z O N Y  (Praga —  Zyg- 
m untowska).

Dziś i dni następnych „W a m p iry "  
i (W  szponach czerezw yczajk i)  prot. .5.
| Krzyżanów skiego.
I W  próbach  „D z iec i s k a za n eg o '.

P O W S Z E C H N Y  (Leszno, róg 
Żelaznej).

Dziś o 8-ej „P łom ień "  (W  szponach 
szatana) Moliera.

Q U I P R O  QIJO (Galerja Luk- 
senburga, ulica Senatorska).
Bezustanny śmiech rozbrzmiewa na 

sali, na gra: ej obecnie  rewji  „ A  tym 
czasem pod  łóżk iem ".

Szczególn ie  gorąco  są oklaskiwane 
m iędzy innemi: „Orliński jedzie ,
P iosenki w  wykonaniu Krukowskiego. 
„P rz ew ró t  w Pikutkowie  , „K aram b- 
o l e "  i świetna „ R y p c n c ia ’ .

P ER SK IE O K O  (M arszałkow 
ska Nr. 125).

Dziś i jutro rewja ,.Z ust do usi 
Pocz.  o godz 7.15 i 9.15.

O LIM P  J A  (M arszalk. lid )
Codziennie program inauguracyjny 

sezonu 7 im owego p. t. „P r e cz  z r o z - 
w odam i" z udziah-m całego zesp lir W  
próbach  rewja „W a rsz a w a — Tokio".

E L D O R ^ O  (Uiica H o ż a '25).
„T ea tr  Fldora.do" daje  codziennie 

now ow ystaw iony  program ,.D obrze  
je s t" , w  którym rzęsiste i zarlurone o- 
jdaslti zbierają : Kocii kr.wslcaj R o -
stańska, Cybulski i Stróżcwski.

M IG N O N  (M arszałkow ska 8 lb)
Dziś i codziennie rewja polityczna 

w 2-ch częśc iach ..Z cg łib a  — D e  ta
tarem  z p, Śliwińskim w  roli 7ag!oby ,  
pp, Noskowska. R apacka  Sarnecka,
H * " -

I
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P A N
Nowy Świat 40

Początek o godz. 5-ej

D Z i Ś  P R E M J E R A
N a jn o w sze g o  film u produkcji k ra jow ej.

SPLENDID
Galerja Luienburga

Początek o godz. 6 ej

P. T. C Z E R W O N Y  B Ł A Z E N
PŹ- głośnej pomieści A L . B ŁAŻEJÓ W iK IEG O  (wydanej nakładem „Biblioteki Dzieł W yborow ych).

Scenarjusz i rea
lizacja reż. KEN8YK SZARO Kierown. techn. 

i zdjęcia SEWERYN STEINWURZEL

SPLENDID
Galerja Luxenburga

Początek o gudz. 6-ej

W I T T  1 T W A  M  &  f C f l \ & T S f C  A  W o :a  N *y<  W a n d a  S m o l a r s k a ,  B o e l k e ,  B o d o ,  H n y J z  ń i k ,  
i  ' l l - L  L - I i / ł  JTS T l I W  wV  ' J l l / l  Kaczanowski, Owron, Szwarc, Bernard1. Kraszewski, Manieckl, Żabczyński i inni.

QUZ-PR0-QUO Passe-par-lout i bilety u gow e nieważneŁaskawy udział bie
rze zespól teatru

Wytwórnia kinematograficzna L E O  -  F I L M  
Warszawa, Nowy Świat 39, telefon 102-42.
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P A N
Nowy Świat 40

Pocżątek o godz. 5-ej

S P L E N D I D  Grecja Luxenburga 
Początek o 6-tej w.

Dziś Drtmiera

C z e r w o n y  B ła z e n
w roli głównej Helena Ma owska

12

iślrii 2 i!
P R ZE D  Z J A Z D E M  

BIBLJOF1LOW.

Zapowiadający się bardzo in; 
teresujaco ILgi Zjazd Bibliofil 
łów Polskich, odbędzie się w 
Warszawie, dn. 31 października, 
oraz I i 2  listopada r. b. I czest* 
nicy Zjazdu otrzymają między 
inncmi bezpłatnie kilkadziesiąt 
pięknie wydanych druków, sta* 
nowiących dary poszczególnych 
Towarzystw' Bibljołilskich firm 
wydawniczych.

Zapowiedziany jest cały sze* 
reg wr\ cieczck

Podczas Zjazdu odbędzie się 
wielka licytacja dziel rzadkich i 
wvczerpanvch, W \dany będzie 
specjalny katalog licytacyjny.

I Z J A Z D  L E K A R Z Y  
K O L E J O W Y C H .

j V; dniach 31 pażdziern’ka i 1 
listopada odbędzie się w WaT* 
szawic I Zjazd Lekarzy Kolejo* 
wych. Obrady toczyć się będą w' 
Sali Tow . Lekarskiego, !\iccala 
nr. 7 od g o jz . 1(1 dn. 31 b m. 
Zjazd ten zc względu na donio* 
sic znaczenie omaw ianych na nim 
spraw, oraz na osoby organizator 
rów i prelegentów spotkać się 
powinien h dużem zainteresować 
niem.

O P R E M JO W A N T. 
K S IĄ Ż E C Z K I.

W  związku z losowaniem pre* 
mij książeczek oszczędnościo* 
wycb w P. K, O., wiele osób 
zwraca się o informacje i pi osi o 
sprawdzenie numerów wygrywa* 
iącsch. N'ależy przeto wyjaśnić, 
że bynajmniej nic wszystkie 
książki oszczędnościowe P K. O. 
należą do ciągnienia. Premjowa* 
ne bowiem bywają tylko re, na
I.tóre się składa przynajmniej 7 
zlot\ ch miesięcznie pod warun* 
kiem. że pieniądze składane mo* 
/na  odchrać dopiero po upływie 
lat ffhat. '•<* LU

i rr%' 2

C O  W A R S Z A W A  Z J A D A ?

Około 25— 30 proc. mięsa, spo* 
ży wanego przez Warszawę, do* 
starczana jest z prowincji, naw et 
bardzo dalekiej, jak naprz. z o* 
kolie Równego, Pińsze/yzny, W i* 
Icńszczyzny, Pomorza etc. Mięso 
to przewożone jest w najroz
maitszy sposób, przeważnie je* 
dnak w wysoce zanieczyszcza* 
nych workach siennikach etc. 
Omawiane ilości przewożone są 
najczęściej w wagonach bagażu* 
wych pociągów osobowyc h i mie* 
szczą się razem z rozmaitym in* 
nym bagażem, nanrz pościelą, 
statkami kuchennenii,' skrzynia* 
mi drobiu etc.

Przy tym przewozie nie są 
przestrzegane w najmniejszym  
chociażby stopniu obowiązujące 
przepisy sanitarne i nikt nic za- 
troszczy się nawet o sprawdzę* 
nic, czy przepisy te są wykony* 
wane, gdy tymczasem v c  wszy* 
stkich krajach kulturalnych prze* 
wóz mięsa w takich warunkach 
nigdy nie mógłby się odbywać

W ystarczy być obecnym przy 
prz\bywaniu odpowiednich po* 
ciągów przeważnie na dworzec 
Wschodni, aby się o tem naocz* 
nie prrekonąć

Z P O L S K IE G O  
T O W . C H E M IC Z N E G O

W  czw artek dn. 21  paździer
nika 1926 r o godz. 6 -ei popoł. 
w Duż. A udyto : jum Chem icz- 
nem Politechniki W arszaw skiej 
odbędzie się posiedzenie Fols. 
Tow . Chemicznego, podczas 
którego w ygłoszą odczyty: 
prof. dr. W ojciech  Św ietosław - 
ski Sprawozdań ę z 7-m ej K on 
ferencji Chcnucznej w W aszyng  
tonie i prof. dr. Stanisław Pi
łat: „W rażen ia  z pobytu w A -  
m eryce ".

Wyścigi konne
Dziś do rozgryzienia sportemanom  

totalizatorowym dano 8 zadań hip* 
pologicznych.

l’ oczet kandydatów naszych. po
siadających zdamcm nas/cm  stoso* 
vne kwalifikacje do zwycię ' /a*

micszczamy poniżej:
I. Baioncss.
II. Tcrefcre. Liwiec.
III. W ulkan. Larmazon.
IV. Inm. D Eadck. Maskarada.
V . Pan Prezes. Krysta Dagobert. 
\ I. M otyl. Agam cm non. Ekscen*

tryk.
VII. Lotnik. Jaki Taki, Magda,
VJH. Edynburg. Bagherra

Polski film 
na akranie

y
Po kilku nieudanych próbach stwo

rzenia polskiego f Imu sensacyjnego, 
gotow.śmy' byli sądzić, że jedyną 
możliwością dla polskiej sztuk kinc* 
matograficzncj jest film literacki.

Dziś jednak prawdopodobnie bę
dziemy musieli ten pogląd zmienić. 
N a ekranie dwuch kin warszawskich 
..Sjilcndid' I Pan'1 m» się ukazać 
film p. t. „Czerwony błazen".

Jeśli wierzyć wiadomościom, prze* 
dostającym się z za kuiis ekranu, 
sensacja o oha rak terze n erd m w ym  
została gruntownie wyeliminowana 
przy przeróbce pow eści na scena* 
rjusz. Z  tego też pi dobno tytułu m »  
r.isterstwo Spraw W ewnętrznych u* 
dzieliło swego jsoparcia filmowi i ze* 
zwolilo nawet na udział "w obrazie 
jrolicji, urzędowi ślcdi z emu i t. &  

Ludzie, którzy mieli możność o* 
glądama filmu w montażu twierdzą- 
żc obraz ten nosiada szereg momen* 
tów n iprzceiętnych. Czy ,ak jest w 
istocie, przekonamy się dzisiaj.

W  każdym wypadku nazwisko au
tora «cenarjusza p. lłtażcjowsk'cgo  
daje nam rękojmię, że dzisiejsza pre*- 
mjera chybiona nie będzie

i '  ."> 1  wł.Tt« w O" —er <•**

W y k w i n t n e  
R Y M  Ę

P O L E C A
K I E

~<X]pćć-a.26
W A R S Z A W A

"w. 
ZefeiO-OJ 
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I
POGOTOWIE KRAWIECKIE J. GAJEWSKI, W iera  29 .

Masz „mszczony garnitur! 
Chcesz wygląd ić elegancko-dzw oń tel. 406-81. Koszt zaledw e 3 zł 

Tamże pranie, farbowanie, nicowanie, icperacje 1 przeróbki. 3 9 1

N A  K J L T 1 T
Chcesz się elegancko ubrać 

zgłoś się do

W YTW ÓRM UBIORÓW MĘSKICH

O S Z C Z Ę T J N O F O L
£T 4 3  K O S Z Y K O W A  4 3 .

Posiadam na składzie duży wybór ubiorów męskich i futer,

Dr. KAUFMAN
W spd inz 55, <©L 31-35

G a b i ne t elekiro - promienioleczniczY 
Choroby weneryczne, płciowe, skórne 

1 włosów. Analizy krwi (syfilis).
Od 8 —  8 wieczói 87

Ol" H. LEWIN Marszy Mia.
całi 12. Vi ereryerne, skórne • niemot płciowa od 8 -  10 r. i od
7— 9 w Panie 4 — 5. W  niedzielę 9 — 3

Dr. Regelmrm
czne, płciowe i skórne przeprowadził
się ul. Z łotą  16, telefon 140-49 

o d  4  —  a  w ,e c z

KKUSZi  RKm

haiimiera DabrowsIa-MafaRjBwslta
p o w r ó c i ła  

porody zastrzyki, Pielęgniarstwo po 
operacjach, wyj„zdy na prowincję zt 

sterylizowaną wyprawą połogową. 
H o ż a  5 6  ir< B . t e ł .  4 1 6 - 5 0 .

S P E C J A L N A  L E C Z N IC A
Nowy Świat 46/18.

C h o r . w e r e r y e z n e ,  skórne niemu, 
płciowa. I ampa kwarcowa, Sollux.

Od 9- -5 i od 6— 9. 90

LICYTACJA
mewykupionych w terminie zastawów 
odbędzie się w  W a r s z a w s k i m  L o m  
b a r d z i e  M le f s k  m  w dn. 25-ym  

f 26 października r. b. 119

K 'R Z Y iT 4J C IE  PAN ISIM  Okrycia 
foko.ee, btbretowe od 5 (0  zl. pluszo 
we barwikowe 130 zl. najmodriejsze 
radjo reklamowe z futrem J40 zł. wy
kwintne rypsowe 175 zł. FUTRA 275 

welutowe 50 zł 
Pracownia krawierko-kuśnierska 

Br U N K I E W I C Z  
Hoża 54 m. 2. Filja Krucza 30

N A  M A T Y

ć m i ą  damskie u B io p y  męskie 
z najlepszych rńat*r\iłów krajowych 
i zagranicznych na długoterminowe 
splatv. Odpowiedz, kbentów b e r  
z a l ic z k i  w W Y T a Ó R IH I kits- 
TtierSRięj D a  E . N 4  -i i  it.. 7  w 
padwuizu. Po obejrzeniu w innych 
firmach przyjdźcie do nas. 183

L 0T E R J A
Okręgowego Oddziału Warszawskiego

msi iranj i
PIERW 5ZY BOH NA 100 71.

wygrał dnia 13,X

p. Rs'" 139W  iK l STANISŁAW
ul Kościuszki 37, Grodzisk. 118

Miliarder FORD zdobył swoje boga
ctwo jedynie dzięki umiejętnej pracv, 
szybkiej decyzji r  interesach CHCESZ  
zdobyć samodzielność materjalną ży
ciowa. - -  natychmiast zdecyduj się 
uzyskać wykształcenie fachowe. Za 
miejscowi studiują systemem korespon
dencyjnym: buchatterję, koresponden
cję, rachunkowuść, stenografję, kali- 
gi fie, pisanie ni maszynach. Szcze
gółowe programy Nauk Handlowo-Go- 
<p darczych wysyła Sckretarjat Kur 
sów Prof Se ,ułowicża. Warszawa, 

Żórawia 42,

MEBLE NA RATY
D O  IO  D ilE S iĘ C Y  śts]vin i po
leconym khje-itom bez zai zek daje 
Magazyn mebli FR i £ K h  
B R Z O Z O  W S K U G O  I o w y -

4 9 ,  I pi< tro (dawni j Elek 
toralna 1). wielki wybór sypialni, 
gabinetów, salonów, kred, iw. slo
tów, szaf, bieliźniarek, zegarów, biu
rek, otoman, leżaków, mebli g elych

88

O B U W I E
NA RATY

B O N  T O N
Marszałkowska 34

fw podwórzu) 168

7 J T R Y  sztuczne, reparacja na po- 
L C D  I yzekanin, pi zerobka starych 
zęb w. (iy arancji zybow śzlirtjznycb 
Tenebanm Senatorska 3(). Dla przy
jezdnych w  ciągu dnia. Przy laborator 
jum gjt.n et dentjstycm y 178

HODHE PALTA
DAMSKIE
ićSLiNNF., Z 'M O W L  
P L U S Z O Y L  i SLKN L

P l Tl! JPJlEltłE
MĘSKIF

oraz PALTA ZIM OW E. 
FUTRA i GARNITUR)

ZłECIHHE
GARNITURY i PALETKA

lEUfflIE
MĘSKIE. DAM SKI'
DZIF 2INNE,
BUTY z UHOI.EWAM

l i  S Ł iiz y m n  mmm 
: om Toaoroay

7 AflCÓW
S zk o ła  baletm - 
slrza A t e k s a n  
d r a  S o b i s z c w -  

k i e g o ,  Nowy 
Świat 39 m 4. Po 
występach z nad- 
zwyczajnempr, wo
dzeniem w W iel
kie, Dpi rze P a ń s 
kiej -i )'olksoptr 
w W'edniii i po 
smdjach ostatnich 
nowości tańców 
salonowych, clou 
sezonu 1 h a r l e -  
s t o n  i inne, tań
ce narodowre oraz 
mazur, oberek, wy
ucza w przyśpie- 
szonem t-emple, 
bez względu na 
zdolności' w kom- 
pleta< i i uddziel- 
nie. Dobór towa
rzystwa. Zapisy 
■ informacje od 
10 — 3 i 5 - y  wiecz.

1 .4

A MEBLE R
ne najtaniej, go
tówką, ratami. W y
bór otoman, koze
tek, t a p c z a n y .  
„D iw al" Hoża 7. 
Przed kupnem pro
simy sprawdzić.

101

AA POR1'?,"
stycznie wyietu- 
szowany dużego 
rozmiaru w passę- 
partout 7 zł., w ra
mach mahonio
wych 1 pozłaca
nych 13 zb Na 
prowincję wysyła
my pocztą - j  za
liczeń ?ni. Foto- 
Portret, Warsza- 
w j .  Leszno 27, te
lefon 171-28.

— i0. 1
kot

ki
rasowe prześlicz
ne sprzedam N o- 
w o g ro d z k a 34

V ć

ANGORA

FUTER
BURKI pond;ói-

g o to - 
wych 

męskich, damsk.ch 
wielkiwybór.Kurt- 
kl do polowania, 
gospodaistwa Gar 
nitii-y marynarko
we smok‘npowe. 
sportowe iczmow-

skie PALTA zi-
mowe.jts lenne mę
skie, damskie, ucz
niowskie. Uwaga' 
T.miol Gotówaa. 
Zeszłoiocznepalta  
damskie, męskie 
garnitury, 5  zło
tych. Nie kupuj 
na rozpłaty prze
płacając, z!« te- 
sles ubrany. War

szawska S-ka 
Chrześcijańska ul. 
Wilcza 57 m. 2. tel. 
176-91. 189

PAKiSSS?"
Centrali Wyprze
daży, Bracka 2, 
czysto wełnianych 
pończoch primr za 
14 złotych!'.! Po
lecamy 1000 sztuk 
sweterków, ubra
nek, rękawiczek 
.zalików, peter- 
kow ikamaszkówj 
dziecinnych czy
sto wełnianych-

| /T n  eł,ce fh'et 1 I U solidnie, 
t a n i o  pok yty 
d.nch niech z -r ó -  
ci się do zakładu 
b j c n a r s k i e g o  
W ię c k o w sk ie g o , 
Plac Trzech Kr; • - 
źy 7, tel. 515-32.

124

STENOM,!/
rolko, uddzielnie: 
Kursy Antoniego 
Wojhara. Krucza 
26 - l s .  . eltfono- 
wać 105-07. 202

fô B.ajuie „III fiiilśieii baisiczy
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Mistrz Janosza na ringu 
w oczekiwaniu przeciwnika

G wozaziem  niedzielnych zapasów pięściarskich było spotkanie 
znakomitego boksera polskiego p. Junoszy Dąbrowskiego z mu
rzynem Kidem  Harrisem W alce, w k tórej żelaznem u murzynowi 
uległ słabszy Junosza, przygląd ało sie około 3000 zwolennik' w

piąściarstwa.

Przed sadem  w  Bernie (C ze
chosłow acja) stoi w roli św iad
ka stary wieśniak. Skończyw 
szy  zeznaw ać św iadek ten nie 
chce jednak w żaden sposób  
zgodzić się na złożenie przysię
gi; zuoełm e nie działa nań u- 
waga, że zeznania jego, przysię- 

nie poparte, są zupełnie bez 
w artości.

—  D laczego jednak nie chce
cie przysięgać? —  zapytuje go 
sędzia zniecierpliw iony. —  U -  
trzym ujecie, zescie pow iedzie
li szczerą prawdę, więc cóż 
wam  szkodzi zaprzys =tc to 
w szystk o?

Jałt adresat otrzymał list
po 23 tatach?

26  września 1903 roku pewna  
prowincjonalna firma belgiiska, 
m ając pilną spraw ę do zała 
twienia w stolicy Belgji, w ys
łała  pocztów kę „e k sp re s". P o
cztów ka ta o god zin ę  10  i4no  
w rzucona została do skrzynki 
pocztow ej, w  określonym  cza
sie w yjęto ją stam tad i w ysłano  
w raz całą pocztą do Brukseh; 
dotarła do m iejsca przeznacze
nia tego sam ego dnia o 4 popo
łudniu, bo o tym właśnie cza 
sie, w ręczono pocztę z pociągu  
głów nem u urzędowi pocztow e
mu

A  co dalej? W łaśnie  niedaw 
no pocztów ka ow a dostała się 
do rąk listonosza, który ją za
brał z innemi listam i pragnął 
doręczyć adresatow i. Poniew aż  
adresat oddawna już nie żył, 
w ięc kartę oddano jego praw 
nemu spadkobiercy. O czyw iś
cie, o załatwianiu spraw y z 
przed 23 lat nie było naw et 
m ow y.

Spadkobiercy jednak zw róci
li uwagę władz pocztow ych na 
to „spóźn ien ie" i naw et nosili 
sit z myślą pociągnięcia poczty  
do odpow ,ed dalności za ponie
sione straty. Karta sama cieszy  
»ie wielkim  popytem  i bardzo  
w ielu z b ic a c z ó w  chce ją na
być, w łaściciele jej chrą jednak  
of arow ać ją brukse’ skietnu m u
zeum . jako przykład, jak poczta  
nie powinna pracow ać.

—  M oja baba mi na to nic 
pozw ala —  odpow iada w ieś
niak po bardzo długim nam y
śle.

—  A  cóż ma w asza żona do 
tego? D laczego nie pozw ala  
wam  przysięgać?

—  Panie sędzio —  wieśniak  
na to —  w naszei okolicy po- 
w idają, że kto fałszyw ie przy
sięgał. ten umrze w tym samym  
roku. A  ja przecie, jako starzec  
siedem dziesięcioletni, mogę bar 
dzo łatw o um rzeć jeszcze w 
tym  roku. W szy sc y  m yśleliby  
w tedy, żem  krzyw oprzysięzca. 
Jakbym  ja wtedy w yglądał?  
Jakby w yglądała w dow a po 
m nie?

Figle p. SufllPę
Z ak oń czon e w  błocie

W  obrębie V I komisariatu po
licji państwowej (Chmicina, 
Miedziana) pan Roman Suwała  
(Prosta 40) uchodzi za niezwy

kłego figlarza, to też przy Każ
dej sposobności stara się on za
błysnąć dowcipem.

Dowc py p. Suwały nie nale
żą do rzędu najbardziei salono
wych. Ofiarą wesołości p. R o
mana padają zwykle bezbronne 
niewiasty, kfói ym stara się on 
zaw sze czy to podstawić nogę, 
czy też poDchnąć je ku ogólnej 
radości otaczających go zawsze 
„gavroche‘ó w "

Przedwczoraj p. Roman Su
wała poszedł był na spacer z 
dwoma nrzyjaciółm i p. Stefa
nem Stankiewiczem (Towaro
wa 25) i Feliksem  M olendą  
fIow arov ’a 25) na ulicę G rzy
bowską Traf zdarzył, że tą sa
mą ulicą przechadzało się m ło
de małżeństwo państwo Leon i 
Helena Koperscy (Towarowa 
nr. 50).

P Roman goniąc stale za „d o
brym d o w ep em ", przechodząc 
koło młodych małżonków, ude
rzył laska znajdującą się obok 
kaluzę błota, przyczem  opry
skał panią Koperską Rzecz pi o- 
sta że takie postępowanie nie 
mogło zyskać aprobaty męża 
pani Heleny, to też energiczny 
p. Leon tak w yrżnął pięścią 
nrędzy oczy dowcipnisia, iż ten 
ułożył się w błocie. W id ząc ta
kie pohańbienie swego towa
rzysza, dwaj koledzy p Suw ały  
chwycili m łodego małżonka i 
złożyli go obok swego przyja
ciela.

W  kałuży zawrzał bój nie na 
żarty. Z kolei znaleźli się tam 
także przyjaciele p. Suw ały, je- 
dnem słowem awantura pierw
szej klasy.

Koniec zajścia zw ykły. Pogo
towie Policja Protokół. Przy
krości w sądzie

Sfinks kręci „Trę<’ owafa“

K to nie czyta ł ,,Ti edow atej" p-ny M niszków nęj? Autorka ma 
szczęście. N ietylko doczekała sie wielu u>vdań swego dzieła, 
ale niedługo ujrzy je nawet na ekranie. Role Słefci R udcckiej 
gra p, Jadwiga Smosarska, ordynata M ichorowskiego zaś p. Bo

lesław M ierzejew ski

Pantofelkiem
w

Alkohol wydobyw a z ludzi 
najbardziej urk,i te temperamen
ty. Tak sifi też stało i z panną 
Heleną W ysocką, przybyłą do 
W arszaw y z M odlina wszystkie
go dwa tygodnie temu. Panna 
Helena jest milutką i filuterną 
niewiastą w normalnych warun
kach osobą skromnego zacho
w a n i . Pierwszy, jednak, w ypi
ty kieliszek alkoholu wprowa
dza w psychice p. Heleny nie
słychane zaburzenia, a co dopie
ro mówić o drugim i trzecim  
„sznapsie'

W  niedzielę p. W ysocka zo 
stała zaproszona na urodziny

Na tor ślizgawkowy lub w góry

i

lb-letniej p Benedykty K arola
ków ny (Chmielna 72).

Gościnni pp. Karolakow ie, 
zastawił- stół na przyjęcie gości. 
P. Helena korzystając z tak 
szalonej o k azji", „godnie so
bie podpiła, poczcm w serdusz
ko niewiasty wstąpił nadzw y
czajny Wigor, tak, że figlarna 
ta osóbka zaczęła zachowywać 
sie nieco nieprzyzwoicie. O bec
nym na przejęciu m łodym  lu 
dziom nie w smak poszło zacho
wanie m łodej osoby wobec cze
go schwycili ją na ręce i... w y
rzuć li za okno (na szczęście pp. 
Karolakow ie mieszkają na par
terze) .

Panna Helena, nieprzywykła  
opuszczać lokalu w sposób lak  
skomplikowany, nieco się ziry
towała. W iadom o, żc w złości 
człowiek pope Inta rozmaite 
głupstwa, tak leż stało się i z p. 
Heleną.

Nicwia.sta zćieła  z nóżek pan
tofelki i posługując sio tym pry
mitywnymi przyrządem , potłu
kła szvby w oknach pp. K arola
ków.

Panną W ysocką zaopiekowa
ła się policja, przyczem zabrano 
m tw iastę do komisar; atu. G dy  
w komisarjacie zjaw i! się dozor
ca domu przy ul. Chmielnej 72, 
aby złożyć zeznania obciążają
ce p. Helenę, zirytowana pa
nienka pokiereszowała mu pan
toflem twarz.

Panna W ysocka wymaża cheć 
powrotu do Modlina, wobec te
go, że w W arszaw ie jej się nie 
powodzi.

Tymczasem , jednak, posiedzi 
w kczie.

na■ takie oto stroje zaopatrzyć sie muszą nasze panie, gotujące sie do zimowych w ystępów  
torze wyścigowym  lub wy teczek  w góry. N ajważniejszym  szczegółem  tej zim ow ej garderoba 

jest obląkanik kolorow y sw eater, z prawdziwemi poematami sztuki hafciarskiej.

Dowcipna
służąca

Pani domu przyjąwszy już nową 
stozącą, zwraca się do niej z pewnego 
rodzaju skargą i mówi: „W szystko do
brze, ale szkoda, że t y  m a s z  na imię 
Klara, tak jak moja córka"

A  na to stużąca: „Ech, proszę ła
skawej pani, jest na to sposób, proszę 
do mnie mówić poprostu: pan- o Kia-

C EN A  O G Ł O SZE Ń ^ W  t 1 r , n, i ^  I sZp, ft.-m pi ę c i g :p altowy] 50 gr., Komunikaty 75 gr.Zw y ^ a jn e  (lam 10-szpaltowy) -  15 gr.. Drobne 1 s ł o w o -  10  dJ
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